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POZNAÉT, 20 sierpnia.
Z półwyspu bałkańskiego nie doszły nas dzi 

siaj żadne telegraficzne doniesienia. W. F r e m 
denblatt tylko podaje krótki pogląd nawy 
padki wojenne w Hercegowinie, któren czy
telnik znajdzie poniżćj. Co do stanowiska, jakie 
wobec grożącćj burzy na Wschodzie zajmują Fran- 
cya i Anglia, twierdzi Nat. Ztg, że pierwszćj 
wpływy nie mało się wprawdzie przyczyniły do 
wywołania zamieszek, że przecież dziś czuje się 
zbyt osłabioną, aby mogła w koncercie europej
skich mocarstw w sprawie wscliodniéj zająć jaką
kolwiek rolę. Dla tego tćż ambasador turecki 
w Paryżu przebywa spokojnie w Trouville, nie wi
dząc potrzeby dyplomatycznych rokowań z księ
ciem Decazes o wypadkach hercegowińskich. 
Anglia również, według informacyi Nat. Ztg, 
nie ma chęci wmięszania się na rzecz powstańców, 
a obawiając się katastrofy, milczkiem pozbywa się 
papierów tureckich.

W rzeczy saméj poczynają się sprawy wscho
dnie coraz bardzićj wikłać, nietylko bowiem jest 
faktem, że i Bośnia powstała przeciw tureckie
mu jarzmu, ale, co gorsza, staje się położenie 
księcia Milana serbskiego, który, jak wia
domo, pragnął zachować ścisłą neutralność, wobec 
zwycięztwa przy wyborach stronnictwa ruchu nad
zwyczaj zagrożonćm, tak dalece, że by się utrzy
mać na tronie, będzie zmuszony utworzyć gabi
net z mężów, o których nie tajno, że pragną wojny 
z Turcyą.

Agence américaine przynosi z Bru
kseli sensacyjną wiadomość, jakoby królowie ho
lenderski i belgijski zamierzali zjechać 
się niebawem w Ostendzie, by wspólnie zastanowić 
się nad zagrożoną swych państw przez Niemcy nie
zależnością. Le Monde dodaje nawet, że w ko
łach politycznych na seryo już rozważają możli
wość zamachu księcia Bismarcka na oba te pań
stewka , z czego Germania ten wyciąga wnio
sek, iż polityka kanclerza doprowadziła do tego, 
że obecnie w całćj Europie uchodzą Niemcy za 
burzyciela pokoju. Katolicki organ berliński słu
sznie zapytuje, czy podobne mniemanie może pod
nieść znaczenie i powagę Niemiec?

W komisyi nieustającćj francuzkiego 
Zgromadzenia narodowego zainterpelowano w dniu 
wczorajszym rząd w sprawie zakazu publicznéj 
sprzedaży znanćj broszury pana Gladstone, wymie- 
rzonćj przeciw Rzymowi i katolicyzmowi, o czćm 
wczoraj pod właściwą rubryką pisaliśmy. Pan 
Buffet, korzystając z tćj sposobności, oświadczył, 
iż nigdy nie zezwoli na kolportowanie pism i bro
szur , które noszą cechę nieprzyjazną Ko
ściołowi.

Najnowsza wiadomość z Hiszpanii ma 
charakter pokojowy, opiewa bowiem, że Alfons XII 
zabiera się do stanu małżeńskiego z swą kuzynką, 
Donną Mercedes, 16 letnią a bardzo uogatą córką 
księcia Montpensier. Zaślubiny te postanowiono 
podobno w czasie pobytu królów éj Izabelli na 
zamku Randau, gdzie książę Montpensier bratową 
swoją wspaniale i po królewsku tych dni po
dejmował.

Ministrowie węgierscy powrócili już 
z Wiednia, gdzie pod przewodnictwem cesarza od
byli walną naradę, do Pesztu z gotową mową tro
nową i projektem do prac sejmowych. Cesarz ma 
30 b. m. lub 1 września przybyć do stolicy Wę
gier i osobiście sejm zagaić.

Według wiarogodnych doniesień ostateczny 
rezultat wyborów do Izby greckiéj jest nastę
pujący: wybrano 58 zwolenników Kumundurosa, 
40 Deligiorgisa, 30 zwolenników obecnego gabi
netu , t. j. Trikupistów, 30 stronników Zaimisa, 
17 Bulgarisa, 7 Deliyanistów (Dełiyani jest synem 
dawniejszego ministra tegcż imienia i kuzynem 
Zaimisa); nadto 8 nie należących do żadnego 
stronnictwa. Pomiędzy przeciwnikami dawniejsze
go ministeryum, Kumundurosem, Zaimisem i Deli- 
giorgisem panuje jak największa zgoda; ogólnie 
spodziewają się, że z łona tych trzech stronnictw 
wyjdzie przyszły gabinet. Czy Trikupis otrzyma 
tekę ministeryalną, nie wiadomo; mówią jednakże 
o tćm, że większość zawezwie go, aby wytoczył 
proces swemu poprzednikowi Bulgarisowi. Izba 
otworzoną zostanie w przyszły poniedziałek, dnia 
23 b. m. przez króla samego.

Gaz. N ar. donosi, że dwudziestu kilku człon
ków galicyjskiego sejmu i wiedeńskićj Izby posłów 
udało się z Lwowa do Łańcuta do hr. Alfreda 
Potockiego, aby go nakłonić do przyjęcia 
posady namiestnika galicyjskiego w razie, gdyby 
mu ją ofiarowano.

Pos. Z tg pisze w No. 577:
K u r y e r P,o z n a ń s k i dowiaduje się, ze uwol-

nieme kBięźy dziekanów, uwięzionych wskutek odmówię- ZniP drutrieh 
ma świadectwa w sprawie delegata, nastąpiło wyraźnie i J ’ ulu5lb11 
z tego powodu, ponieważ wedle nagromadzonych dotych- • morduje...
czas dowodów wykryto w osobie księdza kanonika Ku- 1 ; nniinkna *__ u
rowskiego tajnego dolegata i proces mu wytoczono. , . .. . 1 podobne opłakane zamachy wymie-

Myśmy pisali w poniedziałkowym numerze, do j ni^ Ojciec św., na których widok, nieskoń- 
nosząc o wypuszczeniu dziekanów i księży więzio- czoną żałobą strawion, łez wstrzymać nie
nych w sprawie delegata:

Dowód to, że ajct oskarżenia przeciw księdzu ka
nonikowi Kurowskiemu przesłany już został przez pro
kuratora sądowi.

W krótkićj naszćj wzmiance, opierającćj się 
na prawdziwym przebiegu rzeczy, nie ma ani 
słówka o tćm, jakoby w osobie księdza kanonika 
Kurowskiego wykryto tajnego delegata; faktem zaś 
jest, że akt oskarżenia sądowi przesłany został. 
Prosimy zatćra Posener Ztg, aby, korzystając 
z naszych doniesień, nie przekręcała ich na przy
szłość, ani tćż nie naciągała do swoich pragnień 
i życzeń. _________

Wczorajsza 0 s t d. Ztg zaprzecza wiadomo
ści, podanćj przed kilku dniami przez tutejszego 
korespondentadoOstsee Ztg, o rzekomćm pod
daniu się prawom majowym księży, fungujących 
przy zakładach państwowych, wyjaśniając tę spra
wę w ten sposób, że księża, ustanowieni przy se- 
minaryach, gimnazyacb, domach poprawy itd., są 
urzędnikami państwowymi, których prawo o odjęciu 
prestacyi rządowych bynajmnićj nie tyczy się. Rząd 
wymaga tylko oświadczenia od tych księży, którzy, 
nie będąc urzędnikami, pobierają dodatkową pen- 
syą z kas państwowych.

Myśmy zaraz w pierwszćj chwili na naczel- 
nćm pisma naszego miejscu wyrazili wątpliwość 

prawdziwości tego doniesienia; następnie zaś pod 
rubryką „Berlina“ w nr, 187 zaprzeczyliśmy sta
nowczo tym pogłoskom, wywołanym widocznie je
dynie chęcią obałamucenia spółeczeństwa naszego.

List Ojca św» do Biskupów polskich.

Godzi się przypomnieć wspaniałe pismo, 
jakie Ojciec św. przed 11 laty, krótko po 
przytłumieniu ostatniego powstania w zaborze 
rosyjskim, przesłał Biskupom polskim.

Rząd rosyjski, biorąc pochop z nieszczę
snego ruchu, z nową zapalczywością rzucił 
się na Kościół. Prześladowanie religijne się 
wzmogło. Ojciec św. w Allokucyi z dnia 
24 kwietnia r. 1864 już opłakiwał „smutny 
i nad wszelkie łzy bolesny stan Królestwa 
Polskiego“, ale nie miał jeszcze wtenczas do
wodów w ręku, iż rząd moskiewski istotnie 
do wytępienia religii katolickiej zmierza. Do
wody te znalazły się prędko, i oto, co na 
mocy wiarogodnych świadectw Ojciec św. już 
w dwa miesiące późnićj mógł publicznie pod 
tym względem powiedzieć:

Teraz już z wielu jak najwiarogodniejszych 
świadectw przed Nami złożonych z niewypowie
dzianą serca Naszego boleścią przekonaliśmy się, 
że te okrucieństwa, któremi rząd rosyjski religią 
katolicką, jćj kapłanów i wyznawców codzień sro- 
żćj prześladuje i szarpie, że tenże rząd, od da
wien katolickiemu Kościołowi jak tylko być może 
nieprzyjazry, a czyhający, aby wszystkich prze
ciągnął do najzgubniejszćj schizmy, pod pozorem 
wznieconych niepokojów przenajświętszą naszą re
ligią i wszystkich katolików wszelkiemi sposobami 
srodze prześladuje.

Ojciec św. skarży się, że rząd rosyjski 
nigdy nie wykonał jeszcze uczciwie publL 
cznych traktatów i ugód z Stolicą Apostolską 
zawartych; że przytłumia pisma katolickie 
a rozsiewa książki i dzienniki nauce katoli
ckiej najprzeciwniejsze, miotające zelży we 
obelgi przeciw Zastępcy Chrystusa na ziemi 
i przeciw Stolicy Apostolskiej; że nakaznje 
przysięgę prawom bożym przeciwną, burzy 
lud przeciw księżom katolickim. Dalćj, że 
porozpędzał zakony, a klasztory na koszary 
przeznaczył, że Biskupów katolickich internuje 
lub wygania w dalekie strony, że Unitów 
gwałtem do schizmy napędza; że katolickie 
kościoły złupione, znieważone, na nabożeń
stwa akatolickie lub na loże wojskowe obró
cone. Podnosi tćż Ojciec św. niemniej i ten 
fakt niegodziwy, że rząd rosyjski duchowień
stwo polskie wyzuł z mienia, do ubóstwa i nę
dzy przywiódł, że jednych na wygnanie wska-

raógł.
Wiadomo, że Rosya bodaj pierwszy dała 

przykład składania z urzędu dostojników ka
tolickich. Nie pyta się o prawo i o władzę, 
jeno po prostu racyą mocniejszego wywozi 
jakiego Biskupa na Sybir i ogłasza, że sto
lica ta a ta wakuje. Podobnie postąpiła so
bie przed dziesiątkiem lat: wywiozła Ar
cybiskupa Felińskiego i ustanowiła admini
stratora.

Ojciec św. z tego powodu mówi:
Musimy zupełnie nowy w dziejach Kościoła 

a do dzisiejszego dnia niesłychany gwałt opłaki
wać i jawnie potępić. Boć rząd ów nietylko czci
godnego brata Zygmunta, znakomitego i wszelkich 
pochwał godnego Arcybiskupa, warszawskiego, 
wyrwanego z pośród trzody swojćj w odległe 
strony zapędził, ale nadto nie wahał się zawyro
kować, że tenże czcigodny Brat ma być z bisku
piego urzędu warszawskićj dyecezyi złożony, z ju- 
risdykcyi wyzuty i że nikt z jego dyecezyi nie 
śmie z nim utrzymywać stósunków...

Słów nam braknie do potępienia i skarcenia 
takiego postępku. Bo któż, pytam, nie zdumieje 
srodze, gdy się dowie, że do tego przyszedł rząd 
rosyjski, iż przewrotnie śmie i waży się Biskupów, 
których Duch św. postanowił, by Kościołem Bożym 
rządzili, wyzuwać z świętćj ich władzy, od Boga 
im przekazanćj, a żadną miarą świeckiemu ramie
nia niepodległćj i usuwać ich od rządów i opieki 
własnćj ich dyecezyi? A gdy to potępiamy i kar
cimy, równocześnie głośno i wyraźnie oświadczamy, 
że nikomu nie wolno słuchać powyższego rozporzą
dzenia i że wszyscy wierni warszawskićj dyecezyi 
temuż czcigodnemu Bratu Zygmuntowi, który jest 
rzeczywistym i prawym Arcybiskupem warszaw
skim, są winni nieprzerwane posłuszeństwo.

Żeby listu tego Ojca świętego do końca 
doprowadzić analizę, przypominamy jeszcze, 
że w dalszym toku jest mowa o powstaniu, 
które Ojciec św. zowie: małe consultos mo- 
tus, ubolewając, że ono dało rządowi rosyj- 
kiemu powód do coraz groźniejszego szarpar 

nia i uciskania Kościoła.
Następnie Ojciec św. daje napomnienie 

monarchom, „by raz przecie poznać i zauv> ażać i 
i- !i pamiętać chcieli, że narody, skoro przenaj-j • j ■ < , -

« naszćj religii, zbawiennćj jćj nauki. : {X,ć
jako tćż powinnego dla Boga, Jego Kościoła; lić je między dwa stronnictwa chwilowo skoja-
i dla praw Jego posłuszeństwa odstąpią, skoro 
oderwane zostaną od swobodnej ze Stolicą ś. 
łączności, że wtedy rzucają się na zepsucie 
w objęcia najstraszniejszych błędów i nało
gów i że ostatecznie przeciw monarchom po- 
wstają i wypowiadają im posłuszeństwo.

Ojciec św. w końcu pochwala męztwo 
Biskupów i wiernych wpośród prześladowania 
i do wytrwałości zachęca: j

Ponieważ dobrze wiecie, że błogosławieni, j 
którzy prześladowanie cierpią dla sprawiedliwości, 
że najpiękniejszą i najchwalebniejszą jest rzeczą 
dla Imienia Jezusa znosić obelgi, i że ten zbawio
nym będzie, kto wjtrwa aż do końca; dla tego nie 
wątpimy, że wzmocnieni w Panu i w potędze mocy 
Jego, tak jak dotąd, niezwyciężeni dla Boga, w obro
nie Jego św. Kościoła i dla zbawienia dusz mężnie 
się potykać będziecie. ‘

Wiernych zaklina Pius IX: 
aby źadnćm nie ustraszeni niebezpieczeństwem 
w wyznawaniu wiary i religii katolickiej, coraz 
staki i niewzruszeńsi, wytrwali, nigdy nie pozwo
lili się uwieść od wrogów religii i na błędne
sprowadzić drogi...... Aby wiarę katolicką, religią
i naukę, którą z miłosierdzia Bożego odebrali, 
wyznawając niewzruszenie, na nic nie zważając, po
drogach boskich przykazań pilnie chadzali........ rząd wcale się nie lęka, uważając go za ustaleni

Wkońcu Ojciec św. daje zapewnienie, że Jalii(<j takićj zgody między władzą duchown 
się modli, aby Pan Bóg wyrwał Kościół swój ,a w)a<^z4.świecką, i daleko bardzićj dbają o hono 
Święty z tylu klęsk, które go otaczają, skru- pa^ocL. . . ,
ŹSwa?dChSł iCprZii“i6ł SW<,icl1'. poko“ał ich , toBckimi wyborami* ¡"nSaźmil ¡X* 
zatwardziałość wszechmocną swoją potęgą. i skle drażni kanclerza, którego potężna wola przy

Wspaniały ttn list datowany jest ze wykła napotykać wszędzie uległość zupełną, ni 
zamkH Gandolfo dnia 30 lipca 1864. | zezwala na żadną samodzielność tak w podwla

, dnycb swoich, jak w sprzymierzeńcach. Spotkani 
się Wiktora Emanuelą z cesarzem austryackin:

JE miasta, 19 sierpnia. 
(Prawo o zarządzie majątkiem kościelnym.)

Księża ciągle się jeszcze kłopocą rozmaitemi
trudnościami, odnoszącemi się do blizkiego wpro
wadzenia w życie prawa o zarządzie majątkiem 
ko cielnym. Spodziewamy się, że się już dotąd 
starali poinformować, jak sobie w każdym razie 
począć mają. Aby sobie kłopotów próżnych i obaw 
nie przysparzali, niech uważnie czytają tekst pra
wa i starają się dobrze z przepisami “jego zapo
znać. Ja sam miałem niepewności, które po uwa- 
ZLćm przeczytaniu prawad i po odniesieniu jego 
przepisów do warunków, pod jakiemi na udział 
nasz przyzwolono, od razu upadły.
... Niektórzy księża są w wątpliwości, czy mają 
iść na wybory. Oczywiście, że nie, boć nie wy
bierają, więc coby tam robili ? Idąc, w wielu przy
padkach mogliby się na nieprzyjemność narazić. 
Inni znowu pytają się, a co zrobić z aktami ma
jątku kościelnego, czj je można wydać? To nie 
ulega żadnćj wątpliwości. Po dokonanym wyborze 
dozoru, jeżeli wszystko poszło, jak należy, będzie 
trzeba akta majątkowe wydać za pokwitowaniem 
ze strony tego nowego dozoru.

Dalby D. Bóg, żeby każdy starał się na czas 
objaśnić i cały plan postępowania zawczasu sobie 
ułożyć. W ostatnićj chwili łatwo się pobałamu- 
cić, albo pójść za niepewaćm i niewyrobionćm na
leżycie zdaniem.

Rzym, 15 sierpnia.
(Zjazd deputowanych opozycji w Turynie. — Polityka 
p. Bismarcka we Włoszech. — Stanowisko p. Keudella. 
— Przygotowania do kongresu naukowego w Palermie. 

P. Correnti na kongresie jeograficznym w Paryżu). 
Lewica parlamentarna korzystała z wa- 

kaeyi, aby się zawiązać w stronnictwo jednolite, 
które maskując się przywiązaniem do konstytucyi, 
pracować będzie nad upadkiem ministerstwa. 
W tym celu odbył się zjazd kilkunastu deputowa
nych w Turynie pod przewodnictwem Depretisa. 
Straciwszy wiele czasu na próżne narady, przeko
nali. się, że do skutecznćj a trwałćj zgody potrze
ba im wspólnego programu politycznego, który na 
długo pozostanie niespełnionćm życzeniem. Nawet 
najumiarkowańsi członkowie opozycyi rozchodzą 
się w dwa przeciwne sobie obozy, południowych 
pod Nikoterą, północnych pod Depretisem. Zda
wałoby się, że nie powinno być trudno o zgodę, 
skoro oprócz nienawiści do ministerstwa, mają 
także dodatnie wspólne pragnienie, żeby ocalić kraj 
od bankructwa i skończyć raz na zawsze z defi
cytem. Wyborny plan zaczepny przeciw Minghette- 
mu, potrzebującemu wciąż pieniędzy. Trudność

rzone jest niepodobieństwem, bo Piemontczycy 
chcą oszczędniejszy budżet, na co potrzeba zmniej
szenia wojska, a Neapolitańczycy chcą także 
zmniejszenia wojska, ale budżet ma pozostać nie 
zmniejszony, aby oszczędzone na wojsku miliony 
pozostały do dyspozycyi południowych prowincyi, 
które, jak wiadomo, bardzo ucierpiały na jedności 
włoskićj. Chodzi po prostu południowcom o wy
zyskiwanie finansów włoskich na własną korzyść, 
na co rzeczywiście inne prowineye zgodzić się 
nie mogą.

Tak zwana konsorterya była zaniepo
kojona pobytem p. Keudella w Warcinie. Mó
wiono, że kanclerz niemiecki nie zadowolony z wy
borów municypalnych, oraz z wielkićj liczby bur
mistrzów i radzców miejskich, uczęszczających 
jeszcze do kościoła, wyrzucał swemu pełnomocni
kowi niedostateczne popieranie kandydatów czer
wonych. Dziwna rzecz, że dzienniki skrajnćj de- 
mokracyi, których jurgielt niemiecki wcale nie jest 
tajemnicą, z wielką radością podnoszą niezadowo
lenie ks. Bismarcka, pouczając ministerstwo, że 
nie powinno drażnić przez sojusz z ultramontani- 
zmem potężnego Włoch sprzymierzeńca. Dziwny 
patryotyzm, dziwne dbanie o niepodległość kraju! 
Ministeryalne przeciwnie dzienniki dowodzą, że 
w obecnśm położeniu rzeczy nie można było prze
szkodzić tryumfowi katolików, którego zresztą
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podróż Huflifeffrta do Afiglii, niechęć ministerstwa 
do wprows$ś^nia praw pruskich kościelnych, ode 
brały mu podobno nadzieję skutecznego przepro 
wadzenia Swych planów, dopóki monarchiczna kon 
sorterya będzie u steru rządu. Przebąkiwają o pla
nie wojennym, ułożonym w Warcinie przeciw mini
sterstwu, które ma być obalonćm przez czerwonych 
Ci obcemi pieniędzmi zaprowadzając rzeczpospo 
litą, wypędziliby Papieża z Rzymu, jeżeli się nie 
uda zrobić jeszcze co gorszego, a ż wielkiego za- 
mięszania, któreby ztąd nastąpiło w zarządzie Ko
ścioła, nieomieszkałby kto inny korzystać.

Są to jednak strachy na Lachy, bo zastępy 
republikańskie nie są we Włoszech ani dosyć 
liczne, ani dosyć zgodne, aby bez pomocy rządu 
mogły się zdobyć na wspólną akcyą. Straciły 
zresztą nawet w wielkich miastach na znaczeniu, 
gdy nareszcie przekonano się, że ich rządy zna
cznie podszarpały dobrobyt kraju. Wiadomo, że 
Włoch każdy czuły jest na kieszeń, a rzeczpospo
lita czerwona zagrażając przedewszystkićm kie
szeni , nie może obudzić dla siebie ani sympatyi 
wielkićj, ani ducha ofiarności.

W końcu tego miesiąca zbierze się dwuna
sty kongres naukowy włoski w P a 1 e r - 
m i e. Ażeby tego rodzaju zjazdom nadać pewną 
jednostajność i metodyczny porządek, utworzono 
przed dwoma laty w Rzymie Towarzystwo wło
skie dla postępu nauk, w celu skupienia włoskich 
uczonych i obznajmiania ich z postępami nauk za 
granicą. Korzyść podobnych stowarzyszeń tak wi
doczna, że o nich rozprawiać nie warto; istniały 
one w Rzymie papieskim, i były dostatecznie po
pierane. Wyższość nowego stowarzyszenia nad 
dawnemi jest w jego powszechności. Obejmując 
cały półwysep włoski i odzywając się do wszyst
kich stronnictw, i do wszystkich nauk, posiada 
większą ruchliwość i bogatsze zasoby, aniżeli jaka 
miejska lub prowincyonalna akademia. Z drugićj 
jednak strony choruje na błąd organiczny, bo sam 
sposób jakim towarzystwo przyszło do skutku, i du
chowa atmosfera, która w nićm wieje, czynią nie- 
podobnćm uczęszczanie do niego duchowieństwa 
i wiele świeckich katolików, przez co ogromna 
liczba ludzi odznaczających się i w literaturze 
i naukach pozostaje na uboczu. Liberalni ubole
wając nad takićm wyłączeniem się duchowieństwa, 
przypisują całą winę zacofanym zasadom Watyka
nu, jakoby już zapomnieli, że zniesieniem fakulte
tów teologicznych po uniwersytetach włoskich, sa
mi wyłączyli się z nauki chrześciańskićj i zniszczyli 
wspólną podstawę pracy, nie tylko z duchowień
stwem, lecz i z wszystkimi uczonymi, mającymi się 
jeszcze za chrześcian.

Na kongresie jeograficznymw 
Paryżu były minister włoski pan Correnti, pre
zydent Stowarzyszenia jeograficznego we Włoszech, 
rozprawiał wiele o dawnych podróżnikach włoskich, 
zwłaszcza Marco Polo, którzy śmiałemi wycieczka
mi w nieznane kraje, zbogacali wiedzę jeogra- 
ficzną. A zwróciwszy się myślą do przyszłości, 
wyraził nadzieję, że Włochy zjednoczone znowu 
powrócą do braterskićj misyi, którćj celem jest 
połączyć narody chwalebnych nauk uprawą. Szumne, 
wiatrem podszyte mowy postępowych uczonych, 
zbyt często powtarzają się, aby mogły robić wra
żenie. Na tćm miejscu podniesiemy krzyczącą 
krzywdę wyrządzoną naukowości, że jeogr, f, który 
stał przez czas jakiś na czele krajowćj oświaty, 
milczeniem pokrył zasługi Papieży i misyonarzy w 
rozszerzaniu jeograficznych wiadomości, a nawet 
stawia zupełnie bezzasadne twierdzenie, że dopie
ro dzięki unifikacyi Włochy potrafią się znowu po
święcić tego rodzaju badaniom. Były pan mini
ster miał poczucie, jak należało postąpić, bo na 
wstępie wspomniał, „że najchętnićj byłby mówił 
po łacinie, w owym języku, który niegdyś jedno
czył narody." Szkoda, że tego nie uczynił, bo 
niewątpliwie większość obecnych lepićj rozumiała 
po łacinie aniżeli po włosku, a potćm byłby pan 
Correnti, mówiąc językiem Kościoła, niewątpliwie 
przypomniał sobie i słuchaczom wielkie zasługi je 
go w zbadaniu krajów. Żeby jeden przykład Wam 
przytoczyć z tysiąca, były pan minister dobrze 
wiedział, że przed kilku laty rząd włoski zawarł 
traktat handlowy z cesarzem birmańskim, jedy
nie przez pośrednictwo włoskich misyonarzy. A po
tćm wspomnę o zadziwiających podróżach ewa- 
nielicznych, odbywanych w północnćj Ameryce aż 
nad brzegi morza Lodowatego. Nareszcie wiado
mo, ile dzieł jeograficznych napisali w przeszłych 
wiekach misyonarze o Chinach, Japonii, Tybecie 
i t. d. A chociaż nieraz się zdarza, że misyona
rze, zajęci przeważnie oświecaniem dzikich ludów 
nie mają zawsze dosyć czasu do napisania uczo
nych relacyi, nie zmniejsza to w niczćm ich za
sług w praktycznćm zbliżaniu do nas ludów i kra
jów nieznanych, a tćm samćm w niezbędnćm uła
twianiu przyszłych studiów teoretycznych.

To wszystko wiedział pan minister, ale nie- 
chcąc przyganić braterskićj misyi, do któ
rćj obecnie liberalne Włochy nereszcie przystępu
ją, ani kolegów swoich oskarżyć, że Propagandę, 
ten wiekopomny zakład Urbana VIII, a rzeczywi
stą szkołę praktycznych krzewicieli jeografii, nielk 
tościwie z wielkićj części funduszów obdarli, wołał 
rozminąć się z uczuciem słuszności, i nic nie po
wiedziawszy o Kościele, rozprawiać o rzeczach obo
jętnych, które żadnćj nie dodadzą chwały narodo
wi włoskiemu.

Knryer raiscow i wmcraato
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył udzielić wy

łowi filozoficznemu królewskiój akademii w M o- 
Jtyrze (Westf.) po zniesieniu istniejących dotych- 
i w tym względzie ograniczeń, rozkazem gabinetowym • 
uia 5 lipca rb. pozwolenia promowania na stopnie 
demiekie kandydatów nauk przyrodniczych.

„W imieniu króls.
W sprawie śledczej naprzeciw redaktorowi J ó z e» 

fowi Zó rawskiemu w Poznaniu
królewski sąd powiatowy, wydział dla spraw kar
nych na sesji swój z dnia 1 maja 1875 roku, w któ- 
rej ze sędziów brali udział:

1. radzca sądu powiatowego Gross, jako prezy- 
dujący;

2. radzca sądu pow. Schmidt ) jako zasiada« 
S. radzca sądu pow, Potworowski ) jąci

pod przybraniem
1. prokuratora stanu Dresslera,
2. pisarza sądowego Schoeneicba,
3. tłomacza Rychlickiego

na mocy publicznój ustnej rozprawy z dnia 5 t. m. za
wyrokował:

I. że oskarżony Józef Zórawski w Poznaniu
1. publicznój obrazy kanclerza księcia Bismarcka, 

o ile takowa jego urzędowania się tyczy;
2. występku przeciw porządkowi publicznemu wmy< 

śli § 131 prawa karnego rzeszy
przez prasę popełnionych,

winien i dlą tego dodatkowo do kary 15U marek event, 
24 dni więzienia wyrokiem tutejszego sądu powiato
wego z dnia 13 marca r. b. na oskarżonego włożonój, za 
występek pod Nr. 1 oznaczony na jeden miesiąc więzie
nia, a za występek pod Nr. 2 oznaczony na trzy rule» 
siące więzienia się skazuje;

II. obrażonemu księciowi kanclerzowi upoważnienie 
się przyznaje, iżby rozporządzającą część wyroku, tyczą
cej się obrazy raz w języku polskim, w politycznój czę« 
ści dziennika wychodzącego pod tytułem Kury er Po'» 
z n a ń s k i, i raz w języku niemieckin, w części polity» 
cznój dziennika wychodzącego pod tytułem P o s en er 
Zeitung, na koszt oskarżonego publicznie mógł ogło* 
sić a to w przeciągu 4 tygodni po wręczeniu mu wygo
towania wyroku prawomocnego;

III. artykuł „Poznań, dnia 17 grudnia“, w numerze 
288 Kuryera Poza, z dnia 17 grudnia r. z. w kolum» 
nie I, i artykuł „Posiedzenia“ w numerze 26 Kuryera 
Pozn. z dnią 3 lutego rb., w kolumnie 3 i 4 i na stro
nie 2 w kolumnie 1 we wszystkich natrafiających się 
egzemplarzach zniszczyć;

IV. koszta śledztwa oskarżonemu nałożyć.
Na mocy prawa.“

„W imieniu króla.
W sprawie śledczćj naprzeciw redaktorowi J ó z e = 

fowi Zórawskiemu w Poznaniu
pierwszy wydział senatu kryminalnego królewskiego 
sądu apelacyjnego w Poznaniu na sesyi swój z dnia 
10 czerwca 1875 roku, w którćj brali udział
I. jako sędziowie:

wice-prezydent sądu apelacyjnego wyższy tajny 
radzca sprawiedliwości Drenkmann,

radzca sądu apelacyjnego v. Choltitz, 
radzca sądu apelacyjnego Kinel, 
radzca sądu apelacyjnego Paeschke, 
radzca sądu apelacyjnego Huebner;

II. jako urzędnik prokuratoryi stanu 
nadprokurator stanu Stute;

III. jako pisarz sądowy 
sekretarz sądu apelacyjnego Krieger

po poprzedniój ustnój rozprawie zawyrokował:
że wyrok królewskiego sądu powiatowego w Po» 
znaniu z dnia 12 maja 1875 roku, o ile tenże ska
zania za obrazę księcia kanclerza się tyczy, na 
apelaeyą królewskiój prokuratoryi w ten sposób 
się zmienia, względnie potwierdza, iż oskarżony 
obrazy wyrządzonój przez rozszerzanie pism winien 
i dla tego, jako tóż za występek przeciw § 131 
prawa karnego rzeszy, który względem «skarżo
nego jako prawomocnie ustalono dodatkowo do' 
kar po sześć tygodni więzienia, wyrokami tutej» 
szego królewskiego sądu ‘powiatowego z dnia 1 
marca 1875 roku, i królewskiego sądu apelacyj
nego z dnia 20 maja 1875 roku na oskarżonego 
włożonych, na ogólną karę czterech miesięcy wię
zienia się skazuje, księciowi kanclerzowi zarazem 
upoważnienie do ogłoszenia decydującój części wy» 
roku, o ile takowa do obrazy się ściąga, w prze
ciągu 4 tygodni po wręczeniu z urzędu wygotowa
nia wyroku na koszt oskarżonego, i to raz w ję» 
zyku polskim, w politycznej części Kuryera 
Pozn.4 raz w języku niemieckim, w politycznój 
części gazety Posener Zeitung na koszt 
oskarżonego się przyznaje, artykuł „Poznań, dnia 
17 grudnia w Nr. 288 Kuryera Pozn. z dnia 
17 grudnia 1874 roku, na stronie 1, w kolumnie 1 
i we wszystkich natrafić się mających egzempla
rzach, jako tóż czcionki do wydrukowania tychże 
artykułów przeznaczone zniszczyć, koszta obydwóch 
instancyi oskarżonemu nałożyć

Na mocy prawa.“

* Sprostowanie. Wczoraj przez pomyłkę wydrnko« 
wano pod rubryką Wiedeń fałszywie znane nazwisko 
Kardynała Arcybiskupa w Salcburgu, które właściwie 
brzmi Tarnoczy.

* Wnioski duchownych katolickich o zmniejszenie lub 
zwolnienie zupełne od podatku klasycznego często w osta
tnich czasach przekładano rejencyom królewskim do roz- 
strzygnienia. Na mocy objaśnień, wydanych przez mini
sterstwo finansów do prawa o podatku klasycznym i do
chodowym, tak zwanym „Klassificirte Einkommen-Steuer," 
na podania podobne zwykle odmowną dawano odpowiedź. 
Na pytanie zaś, czy przy układaniu podatku klasycznego 
na przyszłość można uwzględnić duchownego, jeżeli 
w skutek nie złożenia deklaracyi względem posłuszeństwa 
prawom państwa utracił w części lub zupełnie pensyą 
rządową, wspomnione ministerstwo następującą wydało 
rezolucyą: „Podatek klasyczny ma być ustanowiony po» 
dług przypadającego dochodu rocznego. Wcale tutaj 
nie wchodzi w rachubę, że w przeciągu roku mogą zajść 
zmiany co do wysokości dochodów; tóm mniój można 
uwzlędniać, jeżeli na mocy prawa z 22 kwietnia r. b. 
(powstrzymanie dotacyi) nastąpiło stałe zmniejszenie albo 
zupełna utrata pensyi, gdyż tak w chwili ebecnój, jak 
późniśj zupełnie od weli i własnego postanowienia ka
żdego duchownego katolickiego zależy, pobierać nadal 
przysługującą mu z kas rządowych pensyą."

* Ńa kolei marchijsko-poznańskiój spóźnił się wie« 
czorny pociąg osobowy ze Zbąszynia o minut 41.

* W biurze tutejszego magistratu zapisano 832 
psów, z których 763 próżniaków płaci rzetelnie podatki, 
podczas gdy 69, używanych do strzeżenia domów, lub 
do innych posług, wolnemi są od wszelaich ciężarów ko
munalnych.

* Niedaleko Koźmina znaleziono robotnika z Grę
bowa, Patallosa, który dzień poprzednio był na jarmarku 
w Koźminie, zamordowanego; miał on kilka ran głębo« 
kich w głowie. Władze sądowe rozporządziły, obdukcyą 
trupa, złożonego w miejscowym lazarecie.

* Z pod Obornik donoszą do P o s. Z t g, że w 
wiosce Z., o pół mili od Obornik odległój, żona właści
ciela dóbr M., wraź z dziećmi i dwiema służącemi zacho
rowała po użyciu grzybów. Przywołany lekarz zdołał 
uratować 7 osób, jednakże córki p. M. dwunastoletniej 
panienki ocalić nie mógł, gdyż do zatrucia przyłączył 
się paraliż mózgowy. W Rudkach pod Obornikami uto« 
piło się w stawie dwuletnie dziecko.

* Z BytomiapisządoGazetyGórnoszląskiój: 
Po okolicznych kopalniach zakazane są klątwy „pioruna» 
mi" i to pod karą pieniężną aż do 10 tal. Zakaz ten ma 
na celu oduczyć ‘ lud pracujący rozpowszechnionój tśj 
klątwy. W piątek po południu spadła tu i na okolicę 
wielka ulewa połączona z gradem wielkości laskowych 
orzechów. Wpłynie ona z pewnością na gnicie ziemnia
ków, o czóm już zewsząd dochodzą wieści, a tóm samśm 
na niemałą biedę dla klas pracujących.

* W Mlwhowloaoh podczas burzy i deszczu ulewne-

. go w piątek po obiedzie, 5 dzieci ze szkoły idąc dostały 
się, lub właściwiój mówiąc, porwane zostały przez wodę, 
która jakoby rzeka wezbrała; dwoje utonęło, troje 
zdołano uratować.

* Znaleziono małą tratwę, i nie wielkie prosię, plaid 
czarny i liliowy, aksamitny żakiecik i brunatną torbę 
skórzaną z mosiężnym zameczkiem. Zgubiono tylko skó
rzaną cygarówkę'.

* Złote wesele. Czas pisze, że ostatniój niedzieli 
odbyło się w Łętowni, wiosce położonój w powiecie My
ślenickim złote'wesele włościańskiój pary Jana i Mary- 
anny Hanusiaków. Jubilat liczy lat 80 a żona jego 73. 
Oboje wyglądają jeszcze czerstwo i zdrow.o.

* Ogień pochłonął wczoraj rano na Śródce młyn p. 
Rabego; usiłowaniom straży ogniowój udało się powstrzy
mać dalsze szerzenie się pożaru.

* Robotnicy, sprowadzeni przez jakiegoś przedsię
biorcę Lindnera, o których już dawniój donosiliśmy, je
szcze dotychczas pozostają na dworcu centralnym, ponie
waż wielu z nich nie ma ‘za co powracać da domów. W 
czasie strasznej nawałnicy w środę chronili się ci biedacy 
jak mogli pod dachy szop i budynków kolejowych Po- 
licya mająca tak baczne oko na inne sprawy, mogłaby 
się zająć tymi nieszczęśliwymi.

* Egzamin konkursowy dla duchownych w dyecezyi
cheimińskiój odbędzie się w stolicy biskupiój w Pel
plinie 19, 20 i 21 października r. b. (G a z. T.)

* Agitacye socyalistów niemieckich odbywają się 
znosu w Prusach Zachodnich tym razem między cieślami. 
Znany agent socyalistów berlińskich Otton Kapeli objeż« 
dża miasta zachodnio-pruskie i był już w Toruniu, Cheł-

. mnie i Grudziądzu, a teraz jest w Kwidzyniu lub okolicy. 
Specyalnie chodzi mu o pozyskanie członków do Stówa» 
rzyszenia czeladzi ciesielskiej z cesarstwa niemieckiego.

(G. Tor.)
* Amerykańskie kartofle różane. Pan Rosę, ogro

dnik z Jerzyc doczekał się pięknego plonu z perek ame
rykańskich. Wyrosły one znacznie, gdyż każda z nich 
waży przeszło 20 lutów; mają formę podługowatą i są 
koloru jasno-czerwonego, w środku biała z różowym od
cieniem, mączyte i smaczne. Na dobrój roli ogrodowćj 
wydaje pręt kwadratowy 100 funtów.

* W Kańsku w jeniszejskiej gubernii zabity został 
w domu swym dnia 19 maja zasłany tam Polak D r o - 
bezgiewicz liczący lat 50.

* Wedle sprawozdania wiedeńskiego wydawnictwa 
książek dla szkół ludowych z ogólnój liczby 
1,986,433 egzemplarzy sprzedanych w r. 1874 książek lu
dowych, przypada na książki polskie 191,291 (o 
10,798 więcój niż w r. 1873), na książki ruskie 2,333 
(o 327 mniój niż w r. 1873).

* Cudowna dziewczyna. Jak donosi warszawski 
Wiek, osoby przybyłe z Lublina do Warszawy, opowia» 
dają osobliwe rzeczy o dziewczynie 81etniej, córce ubo
giej wieśniaczki. Przyjął ją do siebie z miłosierdzia pod
leśny. Dziewczyna ta jest jasnowidząca, miewa wizye 
i to w dzień biały. Do 4 roku życia była ślepą, potem 
nagle przewidziała bez niczyjój pomocy. Lud zbiegał się 
do dziewczyny z najdalszych okolic, co spowodowało le
śniczego, źe wypowiedział jćj i matce dom swój. Ujął 
się za niemi pobliski karczmarz, bo mu się z tern dobrze 
działo, tłumy bowiem włościan zalegały karczmę i odcho
dziła wódka. Policya wnet się wdała i uwięziła matkę 
z dzieckiem. W areszcie w Lublinie dziewczynka wpra
wiała w podziwieaie wszystkich swoją prostotą, wiarą i 
darem przewidywania. Umieszczono ją w klasztorze Sióstr 
Miłosierdzia i oddano pod dozór lekarski.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę, dnia 21 sierpnia 
św. Joanny. Wschód słońca o godzinie 4 mi
nut 52, zachód o godz. 7 minut 13. Długość 
dnia 14 godzin 21 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 21 sierpnia 
1471 Władysław Jagiellończyk koronowany w Pradze 
królem czeskim. — 1649 Uwolnienie Zbaraża od oblę
żenia.

(N) Pniew}, 18 sierpnia. (Odpust św. Wa
wrzyńca. — Szkoła. — Żniwa) Przykro mi było, 
wyczytawszy w Nr. 183 Kuryera, źe Posener Ztg 
donosiła o odpuście tutejszym ś. Wawrzyńca, a z na
szych nikt dotychczas nie uznał za stósowne podać jakój 
wzmianki.

Otóż spieszę wam donieść, że odpust wspomniony 
odbył się przy ogromnym udziale pobożnych. Udział ten 
niezwykły wprawia w zdumienie liberałów, którzy pojąć 
nie mogą, że lud chętnie i gorliwie się modli. Nas to 
nie zadziwia, bo znamy wiarę i pobożność naszego ludu; 
a tutaj zachodzi jeszcze ta okoliczność, że parafianie są
siedni pozbawieni są w swych kościołach wszelkiego na
bożeństwa i radzi z okazyi bliskich odpustów, bo mogą 
zaspokoić potrzeby duszy.

Tegoroczny odpust szczególnićj zapisze się w pa
mięci parafii naszćj, bo dnia poprzedniego po nieszporach, 
odbyło się odsłonięcie i poświęcenie skromnćj a pięknój 
figury patronującego nem św. Wawrzyńca, wystawionój 
za staraniem miejscowego proboszcza ks. Waleńskie1^ 
i współudziałem parafii. — Piękną figurę z lanego ka
mienia, na murowanym, okrągłym, kształtnym filarze, 
ubraną w zieleń, kwiaty i oświetloną poświęcił ks. pro
boszcz osobiście wobec licznie zebranój parafii. Niestety 
po pierwszy raz umilkły śpiewy, wznoszone rok rocznie 
na cześć św. Patrona. Uczuł to lud, uczul i kapłan, 
który drżącym od wzruszenia głosem przemówił do zgro
madzonych owieczek, wyjaśniając im znaczenie aktu i po- 
ruczając ich chudoby szczególniejszćj opiece Świętego, 
A że słowa jego nie padały na opokę, dowodem ciche 
łzy i wzruszone głosy, wtórujące swemu pasterzowi 
w odmawianiu wzniosłych suplikacyi i odpowiednich do 
uroczystości modlitw. — Oby wrażenia doznane utkwiły 
na zawsze w pamięci obecnych!

Na domiar żalu, nauczyciele nasi powodowani wyż- 
szóm rozporządzeniem, oznajmili dzieciom w przeddzień 
odpustu, że w odpust zobowiązane są przyjść do szkoły 
jak każdego dnia powszedniego. Pomimo to dzieci nie 
poszły... Dziwnie się plecie na tym bożym świecie. 
W doroczny uroczysty odpust, w którym nigdy dzieci 
do szkoły nie chodziły, dzisiaj zmuszane pójść — ale 
w Sedanfeier, od trzech lat zaprowadzone, są zwolnione 
od szkoły. Nie dosyć na tćm , dzisiaj t. j. 18 b. m. od
bywa się w ewangelickim kościele tak zwany Mis» 
sionsfest, a dzieci ewangelickie nie mają nauki\ 
w szkole. Ja Bauer das ist ganz was anderes!

Żniwa u nas już ukończone, z wyjątkiem pszenicy, 
która na pniu porosła; posprzątaliśmy dobrze — o do
miniach tego powiedzieć nie mogę, gdvż tym dużo żyta 
porosło. <— Jarzyna bardzo licha, to tóż z obawy przed 
brakiem paszy nasprowadzano na ostatni jarmark tak 
wiele bydła na sprzedaż, że tego starzy ludzie nie pamię
tali. Pomimo to dosyć płaciło, co dobrej-tuszy, w jakiej 
s'ę ono znajdowało, przypisać należy.'

(R) Z liołohrzeięn, 18 sierpnia. (Kronika 
kąpielowa.) Przy silnym wpływie, który przyzwy
czajenie na nas wywiera, każde oderwanie się od zwy
kłych zatrudnień i zajęć z pewnym niesmakiem jest po
łączone. To przyzwyczajenie często bywa tak silne, że 
nawet martwe rzeczy, jak n. p,: kamień, _ skała lub coś 
podobnego, stają się dla nas przedmiotami pełnemi zna
czenia. Nadto jeżeli zatrudnienia nasze mile nam były, 
jeżeli osoby naszego otoczenia starały się osładzać nam 
często cierniste drogi codziennego życia, jeżeli odrywamy 
się* od osób mających z nami równe przekonania, skłon
ności i cele, natenczas powstaje w nas życzenie, aby roz
łączenie to jak najkróeej trwało i abyśmy jak najprę- 
dzój do zwykłego trybu życia powrócić mogli. Temi 
uczuciami przejęty biorę pióro do ręki, zapewniając was, 
iż mimo rozłączenia sercem jestem z wami i że im dalój 
tem szczerzój was kocham i o was myślę.

Kołobrzeg (naturalnie, że e polskióm tylko mówię 
towarzystwie) nie zwhbił w tym roku tyle gości kąpie
lowych co w poprzednich latach, stracił w istocie nieza- 
służenie na uroku, gdyż nie można powiedzieć, aby pobyt 
tu sie był przyjemnym, Księstwo najmniejszy dostawiło

kontyngens gości, natomiast Prusy, Kongresówka, War
szawa a nawet Inflanty polskie znalazły liczniejszych re
prezentantów. Panien pięknych podostatkiem liczy, 
za to prawie zupełny brak kawaleryi; jest ich wszystkich 
pięciu, z których jeden przyjechał podobno za swoim 
ideałem. Żydów czyli raczój żydówek z Poznania i War
szawy dużo, ostatnie odznaczają się wykwintną toaletą 
i piękną polską wymową.

Statki parowe codziennie prawie odbywają przeja
żdżki spacerowe na morzu a lubo często są powodem 
nieprzyjemnćj choroby morskiój, zawsze jednak'dużo znaj
duje się amatorów do tych wodnych exkursyi.

Dziś nareszcie udało się kilku kawalerom połączyć 
polskie towarzystwo na wspólną kolacyą w Gesellschafts- 
hausie, gdzie się wszyscy wzajemnie poznali, przez co 
życie towarzyskie dla tych, którzy tu dlużój pozostać 
myślą, jest zapewnione. Bawiono się do 2, lecz pośród 
ogólnej zabawy i wesołości nie zapomniano o nie
szczęśliwych pogorzelcach z Pułtuska a składka zebrana 
dość' znaczna dowodzi niedwuznacznie łączność wszystkich 
części Polski, minio rozerwania i podziału na karcie.

Wczoraj byliśmy wszyscy w kościele, który w ma
łym domku w jednym rzędzie z kamienicami się mieści 
— tu po zabraniu kościoła Stój Maryi po Krzyżakach 
na kościół ewangelicki, schronili się katolicy, których 
tutaj mała zdaje się jest liczba. Nabożeństwo odbyło się 
in optima forma a proboszcz miejscowy ze względu na 
ilość gości kąpielowych — kazanie po polsku powiedział, 
a chociaż mówił dyalektem górnos. laskim, miłe jednak 
na słuchaczach zrobiło wrażenie wygłoszenie słowa Bo
żego ojczystemi dźwięki.

Jest tu także nasz skrzypek pan Frieman z 
młodą żoną, którą przed 4 tygodniami pojął W środę 
ma dać koncert przy współudziale amatorów i amatorek, 
pomiędzy któremi jedna Pani z Lubelskiego nas będzie 
zachwycała swym słowiczym głosem.

Z Księstwa jest tu kilka familii, które pragną być 
incognito i nie udzielają się nikomu, u nas, jak wiecie, 
często się to zdarza, lecz bez kilku żołnierzy kampania 
się także odbędzie.

Nie zbywa tu także na rozmaitych oryginalnych 
typach, o których wszakże, nie chc-ąc nikogo urazić lub 
dotknąć, wolę zamilczeć.

Zycie w ogólności nie jest tutaj tanie; kuchnia 
dużo do życzenia pozostawia, jeszcze gorsze są rozmaite 
napoje, które w najgorszych gatunkach po bajecznie wy
sokich sprzedają cenach. Mieszkając w hotelu, wydaje 
się dziennie 5 talarów na osobę. Na utrzymanie parków 
i plantacyi płaci się 4 talary. Wody mineralne, które tu 
przy promenadzie sprzedają, są wszystkie sztuczne i, jak 
mnie się wydaje, dość słabe imitacye. Deszcze, które 
w pierwszym sezonie przeszkadzały w kuracyi, teraz na« 
reszcie ustały, a śliczna pogoda niezawodnie korzystnie 
na zdrowie pacyentów wpłynie.

Osiwiatu ludowa
Do kasy Tow. Oświaty ludowój nadesłał p. St. 

Radojewski z Wschowy marek sześć jako składkę 
osobistą za rok 1875.

Poznań, 18 sierpnia 1875.
Bolesław Poniński.

WSääoihoiol poIUysia«.

* ilerliu , 19 sierpnia. [Pielgrzymka 
do Lourdes. — Zebranie Biskupów 
bawarskich w Eichstätt. — Projekty 
nowych praw. — Wiadomości bieżące. 
Korespondent z Paryża do Germanii niepodobną 
do uwierzenia podaje pogłoskę, jakkolwiek zarę
cza, że z dobrego ją ma źródła, iż rząd francuski 
zamierza zakazać pielgrzymom niemieckim jeździć 
do Lourdes w liczniejszych towarzystwach. To już 
za daleko posunięta usłużność sąsiedzka, która na 
Francyą szyderstwo całćj Europy ściągnie.

Biskupi bawarscy obradują w tćj chwili w Eich
stätt. Pomimo, że do wiadomości publicznój nic się 
nie dostaje z przedmiotu narad, domyślne dzien
niki chcą wiedzieć, że biskupi zajmują się polity- 
cznemi sprawami, że się naradzają nad tćm, jakie 
zająć stanowisko wobec działań sejmowych, jakim 
sposobem zespolić nie bardzo jednolitą partyą pa- 
tryotów i jakiego wskazać jćj przywódzcę.

Wiadomość o znacznćm podwyższeniu bud
żetu wojskowego na rok przyszły znowu jest za- 
przeczaną. Zarząd wojskowy miał tylko wniosek 
uczynić do urzędu kanclerskiego o podwyższenie 
pensyi dla lekarzy wojskowych i innych kategoryi 
podrzędnych urzędników we wojsku.

Srebra familijne domu heskiego, które zmarły 
niedawno kurfirszt Fryderyk Wilhelm zabrał ze 
sobą do Pragi, wydały władze austryackie peł
nomocnikowi przy ambasadzie niemieckićj we Wie
dniu, który je przesłał dzisiejszemu naczelnikowi 
domu heskiego landgrafowi Fryderykowi. Linie 
poboczne wytoczyły proces i w drugićj instancyi 
pomyślny dla siebie pozyskały wyrok. Najwyższy 
jednak trybunał rozstrzygnął na korzyść landgrafa.

Statystyka niemieckich uniwersytetów wyka
zuje, że w semestrze latowym 1875 na wydziały 
medyczne uczęszczało 6039 studentów, a więc prze
szło 150 mnićj, jak w roku zeszłym. Do zmniej
szenia tćj liczby przyczynia się głównie to, że żydzi, 
którzy dostarczali znacznego kontyngensu medycy
nie, więcej dzisiaj oddają się nauce prawa.

Parlament niemiecki w przyszłćj sesyi pomię
dzy inaemi projektami zajmować się będzie pra
wem, zakazującćm transportowania niewolników na 
okrętach niemieckich. Mówią także o udzieleniu 
prawa obywatelstwa niemieckiego tym, co nie 
mieszkają w państwach związkowych a są urzędni
kami państwa. Głównie dotyczyć ma to prawo 
tłómaczów, zatrudnionych przy niemieckich po
selstwach. ' j : i .' ' • . ' : i i. i .

* Petersburg. [Powstanie Kok ań- 
skie.— O sądownictwie rosyjskićm.] O po
wstaniu kokańskiem szczupłe bardzo dochodzą nas 
wiadomości. Z Taszkientu piszą tylko do gazety 
Ruski Mir, że chaństwo Kokańskie w pełnćm po
wstaniu. Chan Hudojar był zmuszony uciekać, a 
wojsko jego przeszło na stronę powstańców, któ
rym przewodniczy Abdurachman, syn umęczonego 
przed piętnastu laty, przez chana Hudojara, Mu- 
sułman-Kuły. Jak powiadają, powstańcy napadli 
na nasz oddział, zabezpieczający ucieczkę chana; 
wnosić ztąd wypada, że wojska nasze w tych dniach 
otrzymają rozkaz do wymarszu w celu zajęcia chań- 
stwa Kekańskiego.

Pomimo, że już od pięciu lat wprowadzone są 
w Rosyi nowe ustawy sądowe i pomimo ciągłych 
poprawek i nowych postanowień, porządek nie może
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być ustalony. Goniec sądowy powiada, że co
raz csęścićj i częścićj zdarzają się nieporozumienia 
między władzami sądowemi a władzami prokura- 
torskiemi w skutek niedostatecznie objaśnionych 
granic władzy prokuratorskiéj. Z tego powodu 
przygotowują w ministerstwie sprawiedliwości pod
ręcznik ze szczegółowemi instrukcyami dla proku
ratorów.

Taż sama gazita zawiadamia, że w ciągu 
przeszłego roku sądy pokoju w Moskwie rozpa
trzyły 48,914 spraw; w téj liczbie 24,185 cywil
nych, a 22,729 kryminalnych. Oskarżonych było 
24,030 osób: 19,404 mężczyzn i 4,626 kobiet; — 
większa część kobiet obwinioną była za naruszenie 
praw o paszportach, oraz groźby i gwałty, gdy 
tymczasem mężczyźni za kradzieże. Rozdzieliwszy 
te sprawy na liczbę wirowych sędziów, na każdego 
wypadnie 2000 rocznie, tak że na każdóm zasia
daniu może rozstrzygnąć spraw 13. Goniec są
dowy nie szczędzi pochwał niezmordowanćj dzia
łalności sędziów, ale chociaż w samćj rzeczy roz
strzygnąć 13 spraw dziennie nie jest bagatelką, to 
jednak pomieniona gazeta nie wchodzi w to, czy te 
sprawy rozstrzygane są sprawiedliwie, czemu wła
śnie zdają się zaprzeczać MoskiewskieWiedo- 
mosti, przytaczając drobne wprawdzie zdarzenie, 
ale zbyt często się powtarzające, że biedni spra
wiedliwości znaleźć nie mogą.

Eudotia Ulianowa służyła u przysięgłego ad
wokata Rychtera, ale znalazłszy lepszą służbę, ode
szła od niego, chociaż ją namawiał, aby się została. 
Jćj nowy pan zrobił jéj uwagę, że w książce służ- 
bowéj nie było zaświadczenia z ostatniéj służby 
(Ulianowa nie umiała czytać). Poszła ona do Ry
chtera, ale ten zamiast dać zaświadczenie, posłał 
po policyantów i kazał zaprowadzić ją do kozy. Po 
drodze policyanci ją zbili i uwięzili W kozie trzy
mali Ulianową cztery dni i dopiero za wstawieniem 
się jćj ciotki była wypuszczoną. Zaraz podała 
skargę do sędziego pokoju, ale rezultat był taki, 
że ją samą sędzia pokoju skazał na zapłacenie 2 
rubli kary. I gdzież tu sprawiedliwość?! dodają 
M o s k i e w. W i e d o ra.

* Paryż, 18 sierpnia. [Ko 1 ćj nao
koło Paryża. — Wszechnice katoli
ckie.— List pasterski Biskupa z An
gers. —- Korespondencya rzymska 
w U n i v e r s’i ej Przypominają sobie jeszcze czy
telnicy, że dnia 4 sierpnia Zgromadzenie narodowe 
przyjęło prawo, udzielające koncesyi na budowę 
kolei żelaznej naokoło Paryża syndykatowi, repre
zentującemu wielkie towarzystwa północne, za
chodnie i lyońskie. P. Wilson oświadczył wpra
wdzie, że w Izbie nie znajduje się dostateczna li
czba deputowanych, ale na wniosek Gambetty nie 
zważano na to; rządowi chodziło o jak największe 
przyspieszenie tego prawa, minister robót publi
cznych zapowiedział, że prace niezadługo się roz
poczną. Wedle najnowszych wieści zamierzają przed
siębiorcy na kilku razem miejscach wziąć się rą
czo do dzieła; zwyczajnym inżenierom towarzystwa 
przydano osobną komisyą, wyznaczoną przez mini- 
steryum wojny i ministeryum robót publicznych. 
Pierwotna linia zmienioną będ/Je pomiędzy S a- 
vigny-sur-Orge i Palaiseau. Oficero
wie inżenieryi sprzeciwiali się temu początkowo, 
zgodzili się jednakże w końcu pod warunkiem, że 
wynikających ztąd kosztów departament wojny po
nosić nie będzie. Jednakże na téj przestrzeni ro
boty się nie rozpoczną, dopóki minister wojny z mi
nistrem robót publicznych ze sobą się nie porozu
mieją , zresztą sprawa ta będzie zapewne i w Izbie 
poruszoną.

Wszechnica katolicka w Paryżu głównie dziś 
zajmuje umysły. Jak to! woła korespondent do 
K o e 1 n. Z t g, w 33 dyecezyach zbierać będą skła
dki na rzecz zakładu, mającego zrobić Francyą 
pierwszym ludem na niebie i na ziemi, ludem Bo
ga i Jego Nieomylnego w Watykanie. Jezuici i kle- 
rykały, półliberalni i rewanżyści, wszystko to po
dało sobie ręce, aby w nowym zakładzie rozniecać 
nienawiść przeciw innowiercom w państwie i Ko
ściele, przeciw francuskim liberałom, przeciw nie
mieckim ideom. Już to tam Francuzów zo
staw, panie korespondencie, samym sobie, a co do 
niemieckich idei, to doprawdy nie potrzeba katoli
ckiego uniwersytetu, aby przeciw nim rozbudzić 
nienawiść; wspomnienie ostatniéj wojny i miliardów 
wystarczą zupełnie.

Tymczasem sprawa uniwersytetu posuwa się 
coraz raźnićj naprzód; we wszystkich dyecezyach, 
od Chalons-sur-Marne i Moulins aż do morza, od 
Amiens i Soisson aż do Puy i Tulle zbierać się 
będzie grosz wdowi we Francyi, aby wesprzeć 
tych, co na polu ścisłych badań naukowych umieją 
pogodzić rozum z wiarą, umieją ugiąć kark du
mny przed Tym, który powiedział: „stań się i stało 
się“, dla przedstawicieli chrześciańskićj nauki.

Ksiądz Biskup z. Angers, msgr. Emil Freppel, 
znany z gorliwości około szkoły i wychowania, 
wydał już list pasterski do duchowieństwa i wier
nych swćj dyecezyi, donosząc im o założeniu wol- 
nćj wszechnicy w Angers i odzywając się do ich 
szlachetności i ofiarności.

Za specyalnćm pozwoleniem Ojca św. można 
było już dotychczas, jak mówi msgr. Freppel, ka
mień węgielny wydziału teologicznego położyć; wy
dział literacki ma również już teraz odpowiednie 
siły ; około połowy listopada uorganizuje się zupeł
nie wydział prawniczy. Widzimy, jak żywo zaj
mują się dostojnicy Kościoła sprawą wolnćj nauki, 
i jak szybko i energicznie umieją w czyn wprowa
dzać to, co zamierzyli; daje to najlepszą gwaraû- 
cyą, że przyszłe wszechnice odpowiedzą zadaniu 
swemu i przywrócą Francyi to, czego jćj oddawna 
najbardzjćj było potrzeba, chrześciańskie wychowa
nie. List jiasterski ks. Freppel jest pełen wymowy 
i przejęcia się sprawą wychowania; widać z niego, 
jak wielkie zasługi około tćjże sprawy położył’ks. 
Biskup w czasie pięcioletniego dozorowania swą 
dyecezyą. Znakomity ten mąż pisze pomiędzy in-

„Po bitwie pod Jeną, 10 sierpnia 1807, monarcha 
pruski odezwał się do profesorów wszechnicy w Halli: 
„Potrzeba nam w dziedzinie ducha odzyskać to, cośmy 
stracili z fizycznéj siły.“ To powiup.o być dewizą narodu, 
który niedawno wielkie dotknęły klęski; odwet w dzie
dzinie nauk i obyczajów najlepszy ze‘wszystkich, reszta 
sama się znajdzie.... Uniwersytet katolicki, jak my go 
pojmujemy, będzie wypełniał w całój swój rozciągłości 
wszystkie obowiązki, zawarte w pięknym wyrazie:' „ma= 
tka“ aima mater.“

Czytając te słowa pełne miłości Ojczyzny, 
płynącej z miłości wiary, nadzieja ’i otucha wstę
puje w serce. Osięgną czego zamierzają i no
wego ducha w stare wleją formy, bo Pana Zastę
pów położyli na czele dzieła swego i to godło sta
rych wszechnic : „ Jeźii pan nie zbuduje domu, na- 
próżno pracowali, co go budują."

W korespondencyi rzymskićj w przedostatnim 
numerze Un i v ers’a czytamy następujący szcze
gół : Na ulicach Rzymu pojawiła się karykatura 
przedstawiająca p. Keudla, posła pruskiego na 
dworze króla Emanuela. Przybywający do War- 
cina poseł na zapytanie księcia Bismarcka, jakie 
przynosi wieści, oddaje księciu wyszarzaną liberyą 
i kapelusz lokajski, oświadczając, że ten kostium 
dla ministerstwa włoskiego już obecnie za ciasny. 
O pi ni one robi podobno przy téj sposobności 
uwagę, że dwór włoski nie potrzebuje już obecnie 
lekcyi z Berlina, że je sam dawać może.

Pielgrzymki nie ustają mimo upałów. I tak 
wczoraj z orleańskiego dworca wyjechało około 120 
osób a z nimi 400 dzieci ze szkół chrześciań 
skich do Mont St. Michel.

Wczoraj przyjmował minister Buffet amba
sadora angielskiego, z którym miał mieć rozmowę 
o sprawie hercegowińskićj; i w Londynie i w Pa
ryżu sprawa ta żywo zajmuje umysły; zdaje się 
jednakże, iż do ogóluego konfliktu nieprzyjdzie.

Wczoraj była wielka recepcya u J. E. Kar
dynała Guiberta, na cześć Msgra Richarda, koad- 
jutora paryskiego; około 300 duchownych było 
obecnych.

W Nevers znaleziono w przeszły poniedzia
łek jednego z głównych przywódzców bonaparty- 
stowskich p. Dudraille, administratora dziennika 
Le Nivernais, powieszonego; dotychczas je
szcze nie wiadomo, co go spowodowało do tego 
kroku; papiery zabrała policya.

Minister finansów Say wyznaczył nagrodę za 
najlepsze wykonanie figury przedstawiającćj handel 
i przemysł, którą zamyśla umieścić na markach 
pocztowych. Podnoszą się krz/ki z tego powodu 
ze strony republikanów i bonapartystów, pragną
cych wizerunku Rzeszypospolitćj resp. kiedyś Na
poleona IV. Choć to drobnostka, którą tylko z 
obowiązku publicystycznego zamieszczamy, doda- 
jemy, że może ona stać się przedmiotem osobnćj 
interpelacyi; myśl p. Say jest zupełnie dobrą, boć 
przecież państwo, jako właściciel poczty, jest tylko 
po prostu przemysłowcem, handlarzem.

Książę Hohenlohe opuszcza jutro Paryż i udaje 
się na dwa miesiące do Niemiec. Wczoraj w ści- 
słćm gronie żegnało go kilku dyplomatów i osoby 
wchodzące w skład poselstwa.

W. Książę Konstanty miał przed wyjazdem 
długą konferencyą z ambasadorem rosyjskim, księ
ciem Orłowem.

Moniteur donosi, że książę Decazes przy
będzie do Paryża, a nie uda się, jak todawnićj 
donoszono, do Bordeaux. Przyczyną téj zmiany 
ma być wedle Liberté sprawa hercegowińska.

P. Thiers wyjeżdża w sobotę do Szwajcaryi.
J. E. Kardynał Mac Closkey przybył dziś do 

Paryża.
Umarł poseł baron Negrë, jeden z najzdol

niejszych wojskowych z czasów restauracyi i króla 
Ludwika Filipa. Ciało jego przewieziono do 
Paryża.

Dziennik Le Monde podaje p. t. „Wscho
dnia Europa“ ciekawe artykuły o unitach ze zna
nego pochodzące pióra. Autor zastanawia się te
raz nad dwoma uderzającemi faktami, raz, że księża 
którzy przyszli z Galicyi do Królestwa, stali sie 
głównemi narzędziami do zaprowadzenia schizmy 
w dyecezyi chelmskiéj, powtóre, że księży unickich 
chełmskich, co pozostali wierni unii, Arcybiskup 
lwowski nie chciał przyjąć i odmówił im wszel
kiego zatrudnienia. Rzeczywiście są to dwa bardzo 
ważne fakta i pokazują, jak daleko propaganda 
schizmatycka między unitami zaszła.

* Rzym. [Wiadomości bieżące. - 
Przemowa Ojca św. - Włoskie fi
nanse.] Pod koniec lipca mieszkańcy trzech pa
rafii z Tras ta were,, .mając na czele proboszczów 
swoich i przedstawicieli zakładów dobroczynnych, 
jakie się tam znajdują, udali się do Ojca św., który 
ich serdecznie przyjął i tak na mowę proboszcza 
Angelo Coletti odpowiedział:

Dobrześeie zrobili i wy moje dzieci, źeście przyszli 
zobaczyć Papieża. Wam latwièj, niż innym, bo Jesteście 
najbliższymi sąsiadami Watykanu. Teraz widzicie wla- 
snemi oczyma, że Papież żyje i możecie się przekonać, 
czy chodzi na szczudłach, czy o lasce. Gdy ztąd wyb 
dziecię, każdy z was będzie mógł zaświadczyć, jak się 
Papież miewa czy zdrów, czy rzeźwy. * J

“egP zdrowia, wiele się skarżyć nie mogę, bo z łaski Najwyższego mam się dobrze. Ale, jó- 
żeli się zwrócę do innych rzeczy, to wiecie i łatwo sobie 
wyobrazicie, ile cierpię, od kiedy nowi panowie przyszli 
tutaj urzeczywistnić swoje złe zamiary. A jednak ci lu- 
azje mówią, że oni wszystko dobrze robią, a że my wszy
stko złe robimy, że oni umieją wszystko robió, a że my 
nic robić me umiemy. Stara to mowa i znamy ją od 
dziewiętnastu wieków bo już św. Paweł uczył: nos no- 
biles, vos autem lgnoblles. 3
. . . .Próbni oni do tego faryzeusza, o którym było w 
dzisieiszéj ewangelii: chwalił on się z dobrych uczynków 
swoich: jejuno bis m sabatho. Zaprawdę oni trzy razy 
w tydzień do postu zmuszają, jejunare faciunt ter in heb» 
domade podatkami, taksami i przez to, że nędzę sprowa» 
dzili. Mówią, ze umiem wszystko robić a budują dzieła 
swoje na kłamstwie, jak na piasku i dla tego ich roboty 
zapadają się. Są mistrzami a uczą błędów, przyznają się 
do postępu a wskrzeszają barbarzyństwo, wołaja, że ko
chają światło a ciemnotę szerzą.

Co do nas, naśladujmy celnika i wyznawajmy przeć 
Panem, żeśmy zgrzeszyli. Bijmy się w piersi i błagaj my 
aby się nad nami zmiłował, powtarzając z serdeczną po 
wîinia rfiąp8ilie8t° “ihi peocatori’ aWy uspravdedU

Prośmy też Pana by oświecił naszych nieprzyjaciół 
1 sprowadził ich ze złćj drogi, po którćj chodzą. Oni się 
czują albo wmawiają w siebie, że się czują bezpiecznymi 
w sumieniu, spostrzegą, że zbłądzili, 'kiedy już nie będzie 
sposobu naprawić złego i pójdą na zatracenie wieczne.

Co do nas, mamy nadzieję, że przez zasługi Jezusa I 
Chrystusa i Najśw. Maryi Panny i za pośrednictwem do
brych uczynków otrzymamy chwalę wiekuistą a tu na 
ziemi zwycięztwo, kiedy się spodoba Panu Bogu.

Tymczasem błogosławię wam i pragnę, abymoje bło
gosławieństwo towarzyszyło wam w życiu i po śmierci, 
abyście dusze wasze w pokoju Bogu oddali i mogli Go 
w niebie na wieki chwalić.

Finanse włoskie coraz gorzój stoją. Kurs 
przymusowy papierów trzeba będzie jeszcze obo
strzyć a jak się skończy likwidacya dóbr kościel
nych, to oczywiście rząd przystąpi do likwidacyi 
majątku zakładów dobrocznynnych. Likwidacya 
dóbr kościelnych od 1 stycznia do 1 lipca przy
niosła 13,000,000 franków. Taksa do licytacyi wy
nosiła 10,370,000 franków. W lipcu sprzedano 
836 parceli otaksowanych na 1,584,443 za 2,352,779 
franków.

Straszne upały panują w Rzymie, w dniu 12 
b. m. było 35 stopni. Spodziewają się rychłćj 
zmiany wedle przysłowia S. Antonio (17 stycznia) 
gran freddura, S. Lorenzo grandę arsura (10 sier
pnia) Puno e 1’altro poco dura. Zwykle pomiędzy 
dwoma świętami Matki Boskiój, między 14 sier
pnia i 8 września deszcz często pada w okolicach 
Rzymu.

* ęarogród. [Z Hercegowiny.] 
Wiedeński Fremd enblatt tak przedstawia 
położenie militarne powstania w Hercegowinie:

Wiadomości, jakie dotąd z Bośnii i Hercegowiny 
nadeszły, pokazują niewątpliwie, że powstanie przybiera 
coraz większe rozmiary, coraz większą obejmuje prze
strzeń i w siły się.wzmaga. Południe, północ, południe- 
zachód i w części wschód prowincyi toczą walkę 
z osmauskićm wojskiem, sam tylko środek, gdzie Turcya 
ma silny punkt oparcia w Bosna-Seraj, jest dotąd jeszcze 
spokojny. Planu pewnego w tych walkach staczanych 
w Bośnii nie widać, gdyż powstańcy powodowani rozpa« 
czą i zemstą za niesłychany ucisk, biją Turków, gdzie 
spotkają, bez wszelkich strategicznych pomysłów. Na 
północy i wschodzie są tylko wybuchy częściowe; poje» 
dyńeze oddziałki powstańców zadawalniają się napadami 
na posterunki pojedyócze, domy urzędników itd. Na 
właściwym zas teatrze wojny powstańcy zdają się nie 
działać bez pewnego planu, o którym może zupełnie ja- 
snój świadomości nie mają. Jak wiadomo osaczyli po
wstańcy Trebinje i udaremnili dotąd wszystkie zakusy 
przełamania się załogi tureckiój. Wskutek zwycięztwa 
odniesionego pod Gorańskióm, obsadzili powstańcy Me» 
tochią. Miasto to leży na drodze prowadzącćj z Mostaru 
na południe przez Niksic do Trebinji i niezawodnie 
dla tego obsadzili je, aby powstrzymać wszelkie 
oddziały tureckie spieszące im na odsiecz. Najniebezpie
czniejszy dla powstańców byłby oddział wojsk, przyby
wający na odsiecz ze strony Klęka, gdzie Porta znając 
ważność tśj pozycyi, swym wojskom wylądować kazała. 
Od potyczki pod Newesinje mają powstańcy i z tój stro
ny pewne zakrycie, gdyż posiadają w swóm ręku drogę 
prowadzącą z Klęku do Newesinji i dla tego przeszka
dzają połączeniu się wojsk, przybywających okrętem, 
z oddziałami, dążącemi od Mostaru. Rzeczywijcie tćż do
nosi telegram GazetyZagrzebskićj ze Żary, że woj
sko, które wylądowało w Klęku nie śmie się ruszyć z 
miejsca. Liczy ono 800 żołnierza, a na nich czeka 500 
powstańców w wąwozach Drenowackich. przez które pro
wadzi droga tak do Mostaru jak do Trebinii; 400 zaś 
w drugićj linii nad Krupą. Aż do jutra, mówi Gazeta 
Zagrzebska, 600 Hereegowinców zasadzkę uczyni pod 
Klepowicami, aby nadchodzęce posiłki tureckie dobrze 
przywitać. Za to wielki podobno u powstańców brak 
pieniędzy.

Wyfeossywanio praw
li ońciel o o-polity czny cli.

* Piszą, nam z Lubasza:
W uroczystość Wniebowzięcia N. M. P. parafią na

szą, a bezwątpienia i inne, miła spotkała niespodzianka. 
W chwili, kiedy msza św. zacząć się miała, wśród ogól
nego podziwu i radości wchodzi do kościoła ks. Dziekan 
Lewandowski, który w czarnkowskićm siedział więzieniu. 
Wzruszenie nie do opisania okazało się w całym koście
le, jeden nad drugiego głowę podnosił, aby naocznie o 
prawdzie się przekonać. To tćż radość niezmierną wy
czytać było można z twarzy każdego i niejedno dzięk
czynne westchnienie uniosło się do Pana Zastępów, któ
ry po óśmiomiesięcznśm prawie sieroctwie parafii przy
wrócił pasterza.

* Ks. Masłowski przesiedział ledwo je- 
dnę noc w więzieniu w Wejherowie. Skazany był 
na podstawie majówek za „nieprawne“ sprawowa
nie czynności duchownych w Polskićm Brzoziu 
przez sąd brodnicki na 474,55 mrk. a gdy tych 
zapłacić nie mógł, aresztował go egzekutor, aby 
więzieniem odsiedział karę. Następnego dnia po 
uwięzieniu przybył przecież pewien katolik z Co- 
pot i złożył 474,55 mrk. w sądzie wejherowskim, 
a więzień odzyskał wolność. (G. T.)

* W środę odbyła się rewizya w klasztorze 
00. Reformatów i u Sióstr Miłosier
dzia przy Bernardyńskim placu. Dotychczas nie 
rewidowano jeszcze klasztoru świętego Józefa przy 
ulicy Ogrodowćj i klasztoru PP. Karmelitek na 
Zagórzu.

* W Międzyrzeczu uwolniono 16 bm. 
księdza dziekana Röhr a ze Zbąszynia, który w tam
tejszym więzieniu kilka miesięcy przepędził w spra
wie delegata.

TKIKGRAWY.
Lwów, 18 sierpnia. (Tel. N. Fr. Pr.) Około 

godziny 5 dało się uczuć tutaj i w całćj prawie 
Galicyi wschodnićj mocne kilka sekund trwające 
trzęsienie ziemi. W Sokalu i okolicy domy 
zostały uszkodzone.

Białogród serbski, 17 sierpnia. [Tel. 
W. Fremden-Blatt.) Większość nowowybra- 
nćj skupczyny jest za wojną, stronnictwo czynu 
owładnęło Sytuacyą. Utworzyć się ma minister
stwo z Zukica, Filipa Christica i Kaljewica. Wiel
kie wszędzie panuje wzburzenie. Mówią, że po
wstańcy bośniaccy zajęli Wyszogród. Uzbrojono 
Turków zwornickich, ażeby pospieszyli na odsiecz. 
Wszelka komunikacja przerwana, ani jednego żoł
nierza tureckiego me widać.

Petersburg, 19 sierpnia. Wmieście Riew 
wybuchł wczoraj wielki ogień i zamienił około 300 
domów w perzynę, pomiędzy niemi koszary. Zrzą
dzona szkoda ma być bardzo znaczna.

fisiąłę Andrzej Poniatowski.
Napisał

Maurycy fcr. DzieduszyekJ.
(Z Gazety Lwowskićj).

VI.
Ciekawym jest opis naocznego świadka ks. 

Andrzeja Kitowięza: „Partya saska postanowiła 
wyjechać z Warszawy i do licznego nadwornego 
swego wojska, przy nić] będącego, ściągnąwszy or- 
dynansami hetmańskiemi wojska Rzeczypospolitej, 
po kraju leżące, gdzieindziej założyć Sejm Convo- 
cationis. Zaraz tedy od rana ruszyły naj pierwsze 
wozy hetmańskie krakowskićm przedmieściem ku 
Ujazdowu, lecz gdy od Rosyan stojących na tym 
trakcie, zatrzymane zostały, postanowiła wspom- 
niona partya przedrzeć się gwałtem przez obóz 
rosyjski, do którego spieszyły roty nadworne fa
milii, szykując się do bitwy, a na ich czele z je- 
dnćj strony rogatek stał na koniu książę Kazi
mierz Poniatowski, podkomorzy koronny, po dru
giej stronie brat młodszy Jędrzej Poniatowski, je
nerał austryacki, wódz i komendant ogólny na
dwornego żołnierstwa partyi swojćj familii. Lecz 
kanclerz litewski co tylko usłyszał, że Branicki 
hetman i ks. Radziwiłł z innemi swojćj partyi za
bierają się choćby gwałtem wyjechać z Warszawy, 
z radością przysłał do Poniatowskiego jenerała 
rozkaz, aby im podróży nie tamować. Zaraz tedy 
szyki rosyjskie i nadworne familii przerzynające 
drogę, rozstąpiły się na boki, a partya saska za
częła maszerować.

„Najprzód owe zatrzymane wozy, za niemi 
dywizye konne i piesze, po nich następowała ka
reta sześciokonna otwarta, w którćj siedział het
man Branicki, wojewoda kijowski Potocki (Franci
szek Salezy), ks. Radziwiłł wojewoda wileński i dru
gi Radziwiłł (Stanisław) podkomorzy litewski. Tę 
karetę otaczali żołnierze konni po obu stronach, 
na koźle przed nim siedziało dwóch strzelców ze 
sztućcami, drugich dwóch strzelców klęczało tyłem 
do karety, na stopniach u drzwi karecianych stało 
po dwóch takichże a raczćj wisiało strzelców, trzy
mając się jedną ręką karety, w drugićj mając sztu- 
ciec złożony do wystrzału z odwiedzionym kurkiem. 
Nie wiem w co byłby się obrócił ten glejt kare- 
ciany, gdyby była do niego wypaliła choć jedna 
rosyjska puszka. Książę Radziwiłł wojewoda pi
jany na fantazyą, mijając Poniatowskich, szarpał 
się w karecie i potrząsał ręką ku podkomorzemu. 
Ten zaś uśmiechał się na takie głupstwo, stojąc 
spokojnie na koniu. Za tą karetą szły inne z pa
nami, opasane z obu stron żołnierstwem, dalćj ró
żne wozy z czeladzią i rzeczami, na ostatku ma
szerowały dwa pułki radziwiłłowskie konne. Wszy
stko to przewaliło się środkiem obozu rosyjskiego 
i milicyi nadwornój familii bez najmniejszćj za
czepki, lubo przy daleko Większćj sile mogliby byli 
dobrą sprawą rządzeni, znieść partyą familii nie
równie od swojćj mniejszą.“

Cały ten opis skarykaturował Bartoszewicz w 
swym żywocie księcia podkomorzego, i nie cytując 
swego źródła, aby go snąć ktoś nie porównał z je
go kopią, usiłował w sarkastycznym swym sposobie 
rzucić całą śmieszność na „familią“. Oczywiście 
jedno opuścił drugie dodał, wszystko skrócił i wła- 
snemi dosztukował uwagami. „Kazimierz z bra
tem Jędrzejem (mówi) odważni, bo na rozkazy 
mieli tysiące wojska“, kiedy Kitowicz przedstawia 
właśnie ich siły jako mniejsze od przeciwników, 
a nikt znający dobrze Andrzeja nie nazwie go pe
wnie ani tchórzem, ani Donkiszoteml To znów, 
gdy ks. kanclerz przysłał rozkaz unikania wszel- 
kićj zaczepki, dodaje Bartoszewicz, że: „Kazimierz 
L Jędrzćj nie radzi byli rozkazom wuja, ale mu- 
sieli słuchać.“ Musieli chyba powiedzieć to sami 
do ucha Bartoszewiczowi, bo jabym przecież nie 
zapomniał, że hetman Branicki był ich szwagrem, 
a zresztą nie posądzałbym ich tak lekkomyślnie 
o chęć przelewu krwi braterskićj.

Pomija tćż Bartoszewicz nie trzeźwy stan 
Radziwiłła, a za to dodając barwy księciu podko
morzemu, powiada, że „spokojny jak posąg szyder
czo się uśmiechał na koniu.“ Tak pisze się hi- 
storyąl ..

Trudno wątpić, że Andrzćj był znów w War
szawie podczas sejmu elekcyjnego, kiedy brat jego 
stolnik litewski został 7 września r. 1764 obwo
łany królem, lecz, że zjechał tam na jego koro
nacją (25 listopada) wraz z żoną, o tćm świadczy 
dyaryusz sejmu koronnego, gdzie oboje wspomnia
ni są między uczestnikami wielkiego balu w zamku, 
danego nazajutrz po koronacji.

Na dwunastćj sesyi tego sejmu (18 grudnia) 
uczynił Cetner wojewoda bełzki, przez kilku po
słów tegoż województwa poparty wniosek, aby 
„przez wzgląd na Najjaśniejszego Pana, tudzież 
na własne zasługi jego braci jakotćż sławnćj pa
mięci ojca ich Jaśnie Oświeć. JMC. Pana Kaszte
lana Krakowskiego, uznać braci królewskich ksią
żętami Rzeczypospolitćj," co tćż zaraz uchwalo- 
nóm zostało. Stanisław August nie był doraźnie 
uznanym przez wszystkie dwory, mianowicie wie
deński i francuski, a wyjednanie takiego uznania 
było nader pilnćm zadaniem, nie tylko z ogólnych 
względów powagi politycznćj w Europie, ale i dla 
tego, że Rosya i Prusy wkrótce po koronacji roz
poczęły walkę z reformacyjnym systemem Czarto
ryskich.

Nikt nie wydał się sposobniejszym do dzia
łania w tym celu w Wiedniu jak Andrzćj, szczy- 
czący się w niepoślednim stopniu względami cesa
rzowej. ¡ .potężnego jćj kanclerza Kaunitza. Jemu 
tćż polecono tę sprawę z najlepszym skutkiem, 
zwłaszcza, że przemówił za nią i Papież, Klemens 
XIII, i gdy Andrzćj na żądanie dwora wiedeń-
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skiego upewnił, że hetman Branicki nie będzie 
niepokojonym z powodu swego postępowania w 
czasie bezkrólewia, uzyskał pożądane uznanie bra
ta i już 1 grudnia 1765 przybył do Warszawy ce
sarski poseł hrabia Colloredo.

Obaczymy niebawem, że odtąd był już zaw
sze bądź pośrednim czynnikiem we wszystkich 
sprawach, jakie miała Polska w Wiedniu, a przy
były mu do tego nowe dowody laski cesarzowćj, 
podnoszące osobiste jego tam stanowisko. Już 15 
października 1765 otrzymał komandoryą orderu 
Maryi Teresy, 2 listopada t. r. stopień feldmar
szałka lejtnanta a 10 grudnia t. r. dyplom uzna
jący go księciem czeskićj korony z prawem pri- 
mogenitury. *)

W roku następującym widzimy go już jene
rałem komenderującym w wyższój Austryi i właści
cielem 50 pułku piechoty, tego samego, na któ
rego czele odznaczył się niegdyś tak świetnie pod 
Maxen i Torgau. Akta ministeryalne świadczą 
oraz, że miał wtedy i polskie ordery Orła Białe
go i Świętego Stanisława. Lubo to rzecz bardzo 
naturalna, dziwi nas zupełne przemilczenie jćj w 
ówczesnych polskich gazetach, które przecież nie 
omieszkują nigdy wyliczać wszystkich temi orde
rami rok rocznie zaszczyconych Polaków i cudzo
ziemców. To pewna, że Orła Białego otrzymał 
dopiero po najmłodszym z braci, Michale, które
mu król nadał go już w dzień swój koronacyi, 
chociaż był dopiero młodym kanonikiem krako
wskim.

stały, że 80 murzynów w hrabstwach Schington 
i Jafferson aresztowano w skutek podejrzenia, ja
koby knowali spisek celem wymordowania białych. 
Pogłoska o tćm sprzysiężeniu mało znajduje wia
ry na Północy. Natomiast na Południu wielkie 
wzburzenie tak dalece, iż gubernator Gorgiens na
kazał mobilizacją białych milicyi.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ 
łłcsla. Bank Wzajemny ch Zabezpie- 
nażycie.

Aż do 1 lipca rb. podwyższyła się liczba wnio
sków w Weście do 2090 na sumę 5,316,500 marek. Po po
trąceniu odrzuconych i odpadłych było 1 lipca rb. za» 
bezpieczeń prawomocnych 1510 n
z roczną składką 118803,

Na lii
sumę 367400 marek. W miesiącu tym przybyło nowych 
wniosków 168 na sumę 357,000 Marek. Po potrąceniu 
odrzuconych i odpadłych przybyło w lipcu 154 nowych 
prawomocnych zabezpieczeń na 310300 marek z roczną 
składką 9467,40 marek. Do dnia 1 sierpnia [r. b. było 
zatćm ogółem wniosków 2258 na sumę 5672100 marek, 
a prawomocnych zabezpieczeń w dniu tym 1664 na sumę 
3962800 m. z rocznym dochodem 128270,93 m.

Przypadków śmierci było do obecnćj chwili 4 zo- 
gólną kwotą zabezpieczoną 12000 m., które spadkobier
com zmarłych wypłacono.

cze fi

3,53 m.
na sumę 3652500 marek

367400*e° P°zos—0 d° załatwienia 86 wniosków na

Okowita: za 100 litr, po 100 ptc., m. zm., wypow., 
5,000 litr, w miejscu z beczką 54,60 plac i żąd., 54,— pł. 
na sierpień, sierpiefcwrżesień 54,40 plac., wrzesień» 
październik 54,40 pł., październik-listopad 54,40 pł., list.- 
grud. 54 30 żąd., grud2ień»styczeń —Btycz.«luty — plac, 
kw.-maj 55,— płacono, i żądano paźdz.-luty w związku 
—Plac.

Makuchy rzepiowe za 50 kil. szląskie 7,50—8 
ni., węgierskie 7—7,60.

Makuchy siem. za 50 kil. 11,30—12,10 m.
Siano 3.60-4,20 m. za 50 kil.
Słoma rżana 36,00— 38,00 marek za kopę po 600

kilogr.
Ceny wypowiedziane na 20 sierpień: żyto 163,50 mar., 

pszenica 205 marek, jęczmień 144 marek, owies 156 
marek, rzep 267 m., olój rzepiowy 58,50 m., okowita 54,40 
marek.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego: 
za 100 litr, po 100 ptc. trał, w miejscu 54,60 m. płacono 
i żądano 54,— plac.

Wrocławski targnamąkę. Za 100 kilog. 
mąka pszenna piękna 30,75-72,— marek, rżanna pię» 
kna 28,00—29,00 marek, pszenna średnia 26,00—27,00 matek 
rżanna średnia 10,75—11,75 marek, osucie pszenne 8,50— 
9,00 marek za 100 kilogr.

można z skutkiem wszelkich rozwolnie-

') Datę tę podają i akta c. k. ministerstwa wojny 
wojny i Wurzbach w przytoczonóm wyżój dziele. Wurz- 
bach opisuje przytóm jak wyglądał herb księcia Aadrze« 
ja w tym dyplomie: Na srebrnój tarczy czerwony po 
zielonem polu kroczący Ciołek, nad tarczą hełm otwarty 
srebrem wyłożony, z wychylyjącą się głową ciołka. Ca- 
łośń otnlą płaszcz (paiudament) pąsowy złocisto bramo» 
wany, gronostajami podbity, ściągniony po obu stronach 
tarczy złotemi sznurami z kutasami. W górze unosi się 
mitra książęca. Myli się więc Wójcicki, gdy w życio
rysie ks. Józefa (Encyklop. Orgeib.) twierdzi, że miał on 
już z urodzenia tytuł książęcy „bo ojciec jego był księ
ciem rzeszy niemieckiej.“ Myli się i Teodor Morawski, 
pisząc w Dziejach nar. poi. (V. 3.), że Andrzój otrzymał 
tytuł książęcy już 1756 r.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 19 sierpnia. Według S o i r wy

jechał ambasador niemiecki, książę Hohenlohe, do 
Monachium. — Sąd wojenny jednogłośnie uwolnił 
komendanta Vivielle, oskarżonego z powodu roz
bicia się parowca „Fortfait."

Bourg-Madame, 19 sierpnia. Karliści 
postępują przeciw wojskom rządowym, ażeby unie- 
możebnić ich połączenie się i przeszkodzić trans
portowi amunicyi i prowiantu pomiędzy Puycerdą 
i Seu d’Urgel, przyczćm zabrali 12 wozów z za
pasami żywności. Saballs stanął pod Urgel, inne 
oddziały karlistowskie już są sygnalizowane.

Dubrownik, 19 sierpnia. Wielu ochotni
ków serbskich spieszy do Serbii. I w tureckićj 
Kroacyi wybuchło powstanie. Mieszkańcy osad 
między Bilają a Ottocą położonych nie chcą płacić 
podatków.

Wiedeń, 20 sierpnia. Corresp. Bu
re a u donosi z Carogrodu: Ambasadorowie 
Rosyi, Niemiec i Austryi doradzali po dłuższój roz - 
mowie z w. wezyrem zaprzestanie kroków nieprzy
jacielskich w Hercegowinie, celem zbadania zaża
leń — na co rząd turecki się nie zgodził. Po po
słuchaniu u sułtana jenerała Ignatiewa, zawezwał 
monarcha do siebie w. wezyra. Jutro konferencya 
ambasadorów w ambasadzie rosyjskićj. — Ostatnie 
doniesienia, jakie W. Porta otrzymała z Hercego 
winy, brzmią pomyślnie. Derwisz basza konsta
tuje’, że wzburzenie umysłów się uspokaja (?), co 
daje nadzieję, że powstanie niezadługo się skoń
czy. (?)

Londyn, 19 sierpnia. Daily News do
nosi z Nowego Jorku: władze uwiadomione zo-

* Od osoby kompetentnej otrzymujemy nad powyź- 
szóm sprawozdaniem uwagi następujące:

„Zestawiając powyższe sprawozdanie z obrotu W e» 
sty z sprawozdaniem do 31 grudnia 1874 r., ogłoszonym 
przed paru miesiącami, widzimy, że instytucya ta rozsze» 
rza swoją działalność coraz pomyślniój, a zwłaszcza, ża 
po ostatnióm Walnóm Zebraniu, które się odbyło, jak 
wiadomo 15 czerwca b. r., wzrosło widocznie zaufania 
do Westy, gdyż podczas, gdy w r. z. przypadało na 
jeden miesiąc w przecięciu 111 nowych wniosków, a w 
pierwszych 6 miesiącach b. r. przecięciowa ta liczba wy» 
nosi 125, to na miesiąc lipiec przypada 168 nowych zgło» 
szeń, co pozwala korzystnie rokować o dalszym rozwoju 
tój instytucyi przy rozszerzającej się coraz więcój orga- 
nizacyi i wzrastającym zaufaniu do działalności i błogich 
korzyści tójże instytucyi.“

UroelitKMkH eena targowa, 19 sierpnia.
Ocenienie depntacyi piękne średnie poślednie

miejskiój mr. fn. mr.fn. mr.fn
Pszenica biała nowa 22 80 21 — 19 10

„ żółta stara 22 _ 20 50 19 —
,, żółta nowa 17 80 16 10 14 25

Zyto 17 — 15 50 14 25
Jęczmień stary 16 80 15 50 14 —

„ nowy 13 fO 12 50 11 —
Owies stary 17 60 15 60 15 20
Owies nowy 14 80 J3 70 12 80
Groch 20 50 19 — 15 —

Ceny r z epiu i rzepiku.
Ocenienia izby

handlowćj piękne średnie poślednie
Per 100 kil. netto mr.fn. mr. tn. mr.ii .
Rzep 26 75 25 75, 21 00
Rzepik zimowy 25 75 24 50 23 50

»¿Ha

Łoterya

G I K ł. O A..
Poznańskie 3’{s pet. listy zastawne płacono 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast 95,25 pic., pozn. 
listy rentowe 97,25 płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
98,10 płc., pozn. 5 pt. prowinc. obligacje — płac.,

5 pet. obligacye powiatowe 101.50 płac., pozn.
ińskit

pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 101,50 płac.,
5 pot. obligacye melioracyi Obry —,— płac., poznańskie 
4’/, pet, obligacye powiatowe 98,15 płac., pozn. 4 pet. obli, 
gaeye miejskie II eima. — płac., poznańskie ipet. obii- 
gacy# miejskie —,— płac, pruskie 3kpci. oblig. długu 
państwa 92,40 płc., praska 4 pet. pożyczka państwa — — 
płacono pruska 4 /, pet. nkonsoiid. pożyczka 105,50 płc. 
pruska 31-, pci. pożyczka prom. 148,50 pic. szląskie 3l 
irocent listy zastawne —,— płacono, polskie 5° „ 

zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
płac., akcye górnoszląskiój kolei żel. Lit. "A. 
płac, akcye górnoszląskiój kolei żelazu. Lit. 

E. —,— płacono, akcye stałe starógardzko-pcznacsb.
kolei żeł.------ płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że»
laz. 2225 płac., banknoty zagraniczne —,— piat ro 
syjskie banknoty 279,50 płc., Ostdentsebebank 79,50 płc. 
pozn. towarz. akc. sprytu —,— płac., Wechslerbank — 
płac., Kwilecki, Potocki i 8;-. —,— plac.

Okowit a: (z beczką)' pr. —litrów - Trailes. 
Wypowiedziano — htrów, cena wypowiedz. 53 30 na 
miesiąc sierpień 53,30 marek, wrzesień 53,40 matek, 
październik 53,30 m, iistop. 53,20 marek,
53,20 m. styczeń 53,50 marek, kw. i maj 55,40 m.

W miejscu okowita (bez beczki) ,— m. 
Poznańska eena targowa d. 20 sierpnia, 

piękn

na mający być wybudowany
Szpital dla ohorjch

w powiecie gdańskim.
Główna wygrana: Willa w Zoppot (miejscu znanóm 

z zakładu morskich kipieli), zawierająca 8 pokoi z bal
konem i ogrodem, pięknie położona, wolny widok na 
morze i na laskiem otoczoną zatokę Adlerhorst.

Losów na powyższą loterya dostać można po 1 tal. 
w ekspedycyi »Kuryera Poznańskiego“. Zamiejscowi z 
dołączeniem 1 sgr. 6 fen. za portoryum każdego losu.

Dla tego że losy wszystkie nie są sprzedane, 
znaczył komitet, że ciągnienie nie w dniu 18 sierpnia 
lecz z pewnością

18 października r. I».
nastąpi.

niach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lnb chorobliwych rozdrażnieniach rurki mr>- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. - 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardł - 
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płncowj eh 
i gardlanych. (L. 8.) Rud. Wurzer, radzca miCjc > 
i członek kilku Towarzystw nczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyr - 
szój szkole handlowćj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872' mówi: Nigdy nie zapomnę ża 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa' 
néj „Revalenta Arabie»“ (Revalesciére) zawdzięczam- 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpić nie chciaiy. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brćhan wyleczona) została 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kiiller. o. k. intendent z Gro- 
wardein, z katarn plucowego i krtani oddechowćj, za» 
wrotu głowy i ścienienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOlet- 
uiego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — i f i 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, - an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu i A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug A

Fabricins, Ryszard Fischer.
., Bydgoszczy i S. Hirschberg, Firma: Jnl. Schott» 

laender.
„ GdaAsbm Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach « Jul. Zeleśnik.
„ Opolu t Teodor Konietzko.
„ Raciborzu t Józef Tanka,
„ Rawiczu t J. Mroczkowski.
„ Toruniu« Hugon Claass.
*»' -..lei* •.-«,> a-i' ■.'■W •.'» V’-'-l ‘.«.’.VÁiJ -
Tciegsraui giełdowy S&uryera 

»MłsH*kiego.

wy» 
a rb.

Beriin dnia 20 sierpnia 1875 
Not 19

(Kursa końcowe) 
Not,

firo 
ist 

71,3

Pszenica
Zyto
Jęczmień
Owies
Perki

pięk

50 kilogr. 10 50 
50 „ 8 30
50
50
50

8 — 
8 70 
1 50

śiednia 
cena. 
9 50 
7 90
7 20
8 —
1 40

Wszystkim chorym siła i zdro
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący :

■ KEVALESCIERE
Od 88 lat żadna choroba nie oparta 

»1^ temu przyjemnemu pokarmowi zdro-

Kol. eńs. kol. 110 25 110 50 
Berg Min. kol. 92 - 91 75 
Nadr March ko 82 75 83 75 
Gór szląs kol

żel lit A i C 143 40 144 —
March poz kol 22 — 22 26 
Aus pół wschk 257 — 257 50 
Aus. ak. kred 377 50 377 —
Aus banknoty 182 5 182 45

Berlin dnia 20 sierpnia 1875.
Not 19

Poz pro bk ak 98 10 
Ostd. Bank. 79 50 
Kwil. Potocki 67 —
Poz sprit ak to------
Wrocł disk bk 73 75 
Szią stów bkow 96 25 
Diskom udziały 153 75 
Dormun. Unia 14 50 
Lanrahtttte 89 50

grudz.

ordyn.

8 60 
7 50
6 90
7 50 
1 20

Ceny ziemiopłodów
targach zamiejscowych
Wrocław, 19 sierpnia.

Olój rzepiowy: za 100 kilogram bez beczki, sta« 
le, wypowiedz. —, w miejscu 58,50 m. ż., na sierp. 
®I®rPłe£"w.rzes‘eó 58,50 żądano, — pł., wrzesień»paźdz. 
58 8,50 z., — pł., październik-listopad 59,— marek ż. — 
zadano, listop.-grudz. 60,50 m. ż., — żądano, grnd.-stycz, 

pic., —, zad., kwiec.-maj 63,— pł., —,— ż. wrzes. 
i paźdz. —,— płc.

Rzep per 1000 kil. 267 żąd,, wyp. —

n a

Oftonde iïléchau tnnitre rie 
langue française donne des 
leçons de conversation.

S’adresser au Café-Cichowicz, l!ue 
de Breslau (Breslaueratrasse). (1324).

Młode, zdolne do rozpłodu, czy- 
stéj brwi [1284].

Pewien niłod%Senier, wła= 
ściciel folwarku pod Poznaniem, 
wyższego wykształcenia, życzyłby 
sobie wstąpić w stan małżeński. 
Ponieważ nie znajomy w tćj oko
licy i przy braku znajomości ko
biet, uprasza na tćj drodze zna- 
leść żonę, któraby miała ma
jątku 3000 tal. Uprasza się o 
załączenie fotografii, nadesłać 
postlag. Posen F. F. [1338]

S
buhaje

wielbiéj rasy 
sterdamskléj,

am«
stoją na sprzedaż w Nletaż-
kowle pod stacyą Starem 
Bojanowem

Stoły ogrodowe,
Krzesła ogrodowe,

w wielkim wyborze, jako tćż
Saafy do lodu

pod gwaraocyą poleca

S. J. Aiieibach,
Korzystne umieszczenie kapitałów na procent.

Od kapitału wyżśj 50 tal. za 3miesięcznćm wypowiedzeniem płacimy 
5 procent rocznie, za 6miesiecznóm wypowiedzeniem 6 procent od sta za, a 
kilkudniowym wypowiedzeniem 4 procent. Jest to bardzo wysoki procent 
gdy np. poznańska kasa oszczędności na ratuszu płaci tylko procent od 
sum niżój 200 tal., a 2% procent jeżeli suma wynosi przeszło 200 tal. Da- 
jemy przytóm bardzo wielka pewność, gdyż kapitałów naszych me lokujemy 
w papierach lub wekslach, lecz w towarach, na których się nigdy nie traci, 
gdyż handlujemy przeważnie skórą, węglem, drzewem i płótnem. Oprócz 
tego ręczą członkowie za pewność depozytów nietylko swemi składkami, 
ale i całym majątkiem. Może tóż być każdy zapewnionym, ze się nikomu 
o kapitałach u nas składanych nie powiada, a mianowicie jeżeli ktoś to so
bie wyraźn e zastrzeże. Biuro nasze otwarte w dnie powszedme od godzin} 
10 rano do 1/ popołudniu od 3 do 5. Zamiejscowi mogą przysyłać kapitały 
pocztą pod adresem: Towarzystwo WU1* Pozna** a odwrotną pocztą 
prześle się pokwitowanie. Prosimy o poparcie naszych usiłowań, które, jak 
wiadomo, mają na celu polepszenie dobrobytu klasy rzemieślniczej*.
Zarząd

ą na celu polepszenie dobrobytu klasy rzemiesunczęj.
Towarzystwa wzajemnej pomocy 

w Poznania, Spółki zapisanej.

19 
98 10 
79 50 
67 —

72 50 
96 50 

153 — 
14 —
89 —

(Kursa końcowe.)
Not 19

i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu- 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuherku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, bicin krwi do głowy, 
sznmie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu= 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytficie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dśdó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze» 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
¡, 10 lipca 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 

-----------. ... -------- **Jźywać jśj
Bonn
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój

j Pszenicę Ko- 
słromską

poleca do siewu Dom. 
SiOleC p. Srebrną Górą. 
Cena za centnar 10 sgr. 

wyżej ceny najwyższój tar- 
gówej poznańskiej. [1337]

000S0 ooaoAs
France. Le Mans (Sarthe).

Maison particulière.
Nombre limité d’élèves. Education, essentiellement 
catholique. Instruction comprenant des cours de 
Français, Anglais, Latin, Mathématiques, Dessin. 
Conférences réligieuses. Les Jeunes gens au des
sus de 16 ans ont des chambres séparées. La nour
riture est la même pour tous. Prix: 3000 francs 
par an, y compris tout les droits aux cours pré
cités. Paiement: moitié a la rentrée du l°y Oc
tobre, moitié au Ie; Mars de chaque année. Ré
férences; Duché de Posen: Mr. Stanislas 
Chłapowski à Szoldry. Pour plus amples 
détails s’adresser au Directeur: Mr. Rouxel, 
Le Mans (Sarthe), 74 Rue de Flore (13*2)

Nakładom Ludwika Gayilsr». — Çïçionkami L, Męrabaęha,

Pszenica słabo
Sier
Wrz Paź

Zyto słabo 
w miejscu 
Sier
Wrz Paź 
Paź Lis 

Olej rzep słabiśj 
Sier Wrz 
Wrz Paź 
Kw Maj 

Okowlta.stale 
w miejscu 
Sier Wrz 
Wrz Paź 
Paź Lis

214 —
215 —

158 50
159 —

60 50

65 40

56 80 
56 25 
56 30 
56 30

Owies sierpień 162 —
211 50, Wypow żyta 50
212 50j Wypow okow

Kapitały
Galicyany 99 50

157 50 Pr pap państ 92 60
158 Poz 4%lis, zast 95 25 
163 50 Poz list rent 97 40

Kolśj.Państw 488 50 
60 25 Lombardy 172 50

Austrłosl860 119 80
.65 —

56 -
55 9 
562—
56 —

Włochy
Amerkyany
Turki

72 30
100 25

36 25
7)4 % Rumuńs 28 50 
Pol lik lis zas 71 25
Rosyjs bknot 278 75 
Srb renty austr 66 40 

Szczecin dnia 20 sierpnia 1875. (Kursa końcowe.;
Not 19

Pszenica spok Olei rzepi słabo
Sier 215 — 215 — Sier 56 -
Wrz Paź 213 — 213 — Wrz Paź 56 —
Paź Lis 215 — 211 - Okowita spok

Zyto spok w miejs 1. 54 60
Sier 156 — 156 — Sier Wrz 54 70
Wrz Paź 155 50 56 - Wrz Paź 54 70
Paź Lis 157 — 157 —

Dominium
SOWSSS sprżedaje franko aż 
Bojanowa!

1 '|2 calowe

pod
do

2
3
4 
6
Cegły hiinkrowe

166 50
250
30000

99 50 
92 60 
95 40 
97 40 

486 — 
170 — 
119 — 
72 30

35 80 
38 70 
71 50 

279 50 
67 12

Not 19

56 75 
56 75

54 80 
54 50 
54 50

Starém Beja-
stacyi Starego

Sączki à tysiąc 21 mrk.
u 11 29 „
11 ,1 45 „
11 w 80 „
u „ 190 „

31'/2’„ (1283),

1

R. Jakobi
Poznaniu,

Grobla 40/41,
poleca wszelkie rodzaje [1320]

z Machin gospodarczych
własnego wyrobu,

¿'ako to:
iny do prania i wyż 

diymanla bieli«ny, wagi decymaine, wio 
denslio żalnzye ściągano i zwijane, że 
lazne wyścielano krzesła na biegunach

Prace Womicza

wykonują s ę jak najta- 
niój i pod gwarancyą.

wguaacB i<


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\08\190\0183.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\08\190\0184.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\08\190\0185.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1875-2\08\190\0186.tif

